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W ie c e j ra d o ś c i i ż y c ie
Z nam y 'dobrze starą przepow iastkę  

o S tańczyku , który  dow iód ł, że najw ięcej 
jest w  P olsce lekarzy . G dy  bow iem  obw ią  
zał sob ie tw arz , udając , że go bolą zę ­
by , niem al każdy  napo tkany przechodzeń  
udziela ł m u rad , jak m a dolegliw ość  
sw ą leczyć.

Jeśli dziś jak iś w spółczesny docie­
kliw y S tańczyk chciałby  zbadać, a potem  
i nas przekonać, nie jak ich ludzi m am y  
najw ięcej, a odw ro tn ie —  jak ich m am y  
nhjm niej, bezw ątp ien ia doszed łby do  
w niosku , że najm niej jest w  P olsce lu ­
dzi uśm iechn iętych .

P rzejdźm y się po ulicach , po drogach , 
po  lokalach  rozryw kow ych  naw et. W szę­
dzie napo tykam y nachm urzone spo jrze­
nia , ponure m iny , w  najlepszym razie  
tw arze znudzone.

Z apytajm y się tak iego pierw szego  
lepszego „karaw aniarza" dlaczego jest 
tak i sm utny . M oże stracił kogoś blisk ie ­
go? M oże sam  jest chory? M oże go zre ­
dukow ali czy zm niejszy li m u  pensję?  M o  
że kocha się nieszczęśliw ie?

—  N ieee —  odpow ie nam  konającym  
głosem , ale z czego się m am  cieszyć?

Jak to  z czego? A  w łaśn ie z tego , że  
nic go podobnego nie spo tkało . Ż e jest 
zdrów , m a ręce , że słońce św ieci na dw o­
rze , że nied ługo w yjedzie na urlop  
P ow odów do radości jest m nóstw o na  
każdym  kroku . T rzeba ty lko chcieć być  
pogodny m , trzeba ty lko  m ieć w  sob ie m o ­
cno zakorzen ioną radość życia .

Z ależy to w yłączn ie od nas sam ych , 
w ięc nie tłum aczm y się, że los jest dla  
nas niełaskaw y, że szczęście nas om ija . 
Z nam y przecież ludzi, których życie by ­
najm niej nie m ożna lekk im  nazw ać, któ ­
rzy  m ają w iele pow ażnych  trosk i kłopo ­
tów . A m im o to prom ien iu ją pogodą i 
jeszcze  dla innych  stają  się osto ją i opar­
ciem .  I są ludzie inn i, którym  życie , zda ­
w ałoby  się , że układa się —  jak  to się m ó  
w i —  po różach , a którzy m im o to zaw -g  
sze ukazu ją tw arz niezadow olo-r ' 
ną, naburm uszoną. W szystk iego im m a­
ło , ciąg le czekają na jak ieś w ielk ie w y ­
darzen ie , ciąg le w szystk im w szystk iego  
zazdroszczą, ciąg le narzekają.

N ie w ym agajm y od życia za w iele . 
M ilion w ygryw a się bardzo rzadko i 
kró lew icza z bajk i też często się n ’e spo ­
tyka... Ż ycie oddziela nas na ogół okru ­
cham i szczęścia. C zyż jest przez to m niej 
piękne? T rzeba um ieć ty lko zb ierać te  
okruchy , uw ażając , by żadnego z nich  
nie uron ić . I cieszyć się z nim i... B o i o- 
ne m ogą rozjaśn ić , um ilić św iat.

W ielką w adą P olaków jest w łaśn ie  
brak radości życia, brak pogody ducha, 
która pozw ala cieszyć się byle drob iaz ­
giem , który um ie ocen ić najdrobn iejsze  
łask i losu , a ze spoko jem przy jm ow ać  
niepow odzen ia , ufając w  lepsze ju tro .

W  innych krajach z okazji św ięta na  
rodow ego , czy jak iegoś pom yślnego dla  
państw a w ydarzen ia tłum , całe spo łe­
czeństw o  bierze  udział w  te j radości. L u ­
dzie tańczą na ulicach , śp iew ają , Ś m ie­
ja się .... W  innych znów  krajach w ystar­
czy , że w ogródku kaw iarn ianym , czy  
naw et na podw órku zagrają m elody jne ­
go w alczyka, czy rzew ną serenadę —  a  
w szyscy z uśm iechem  na ustach w tóru j ą

„Danziger VorposieiT
Z anotow ać m usim y now y skandalicz-  ’ m iera . S traszne w iadom ości pędzą syna

ny w ybryk ,.D anziger V orposten", dzień do dom u. N ie na długo jednak . P rzy dru ków .
nika który na zebran iach narodow o - so- giej ucieczce do N iem iec trafia go śm ier- 
cja listycznej partii w  G dańsku propago ­
w any jest jako organ w ładz W olnego  
M iasta .

W  dodatku niedzielnym do num eru  
158 z 9 lipca br. ukazał się szk ic literac ­
ki pt. ,,U nd die H eim at? “ W  tendency j­
nej te j przez fanatyka stw orzonej m ikstu  
rze przekreśla się w szystk ie piękne sło ­
w a. które na innych stronach głoszą o  
w spółpracy polsko - niem ieck iej.

S zkic ten przedstaw ia sm utne rzeko- 
■m o zdarzen ie .

M łody N iem iec, który m ieszka w  kra  
ju (czy li: P olska) „n iegdyś niem ieck im '1 , 
czego św iadectw em  m ają być ru iny zam ­
ków  krzyżack ich . —  otrzym uje kartę po ­
w ołan ia do w ojska.

„S łużyć, służyć —  państw u , które m u śród m niejszości niem ieck iej na G . Ś lą- 
jest w ięcej niż obojętne, którego naród sku , rozzuchw alen ie , nie

te lna kula .
T u  czy teln ik m a zap łakać się nad cięż­

ką dolą niem iecką w  P olsce.
O to ,,legendy “ jak ie V orposten sztu ­

czn ie urab ia , byle ty lko m ącić stosunk i 
m iędzy obu narodam i.

[Balonik z \nglii lądował 
WpPolsce

P O Z N A Ń , Z S zam otu ł donoszą, iż na  
polach m iejscow ości E m ilianow o znale ­
ziono balonik , w ypuszczony przez tow . 
m iłośn ików  sportu  balonow ego w  B irm ing  
ham  w  A nglii w  czasie zaw odów  balon i-

P rzyczepiona do balonika karteczka w  ' 
języku ang ielsk im  in fo rm ow ała , że jeżeli 
balon ik osiągn ie pierw sze m iejsce w  za ­
w odach . znalazca otrzym a nagrodę w  w y  
sokości 5 ft. st. W  razie zajęcia drug ie­
go m iejsca nagroda w ynosić będzie 26  
ft. st.

P r o w a k u j ą c e wystąpienie 

Hiemców w Polsce
N a niesłychane rozzuchw alen ie róż ­

nych szow in istycznych elem entów z po-
w ana N iem ka —  w  koście le! —  zaczęła  
w ykrzyk iw ać pod adresem ks. w ikariu ­
sza L . : „Jak tu ty lko H itler przy jdzie ,  

. .  ! , , oszczędzające to będziecie inaczej skakać".
nienaw idzący N iem ców  w ieczn ie pozosta naw et m iejsc kultu re lig ijnego , w skazu-1 W  m aju w czasie odpraw ianego dla  
m o m u nńoy? . ją następu jące fak ty , jak ie w osta tn im nielicznych parafian niem ieck ich nabo-nie m u obcy?“ .  

N ie! ,,D anziger V orposten nie pozw o czasie m iały m iejsce na teren ie parafii źeństw a m ajow ego , gdy celebru jący na- 
li m u służyć, każę m u uciec z w ojska, j św . P io tra i P aw ła w  K atow icach . . bożeństw o ksiądz odm aw iał litan ię, na

D ezertu je w ięc zagran icę. O trzym uje! w  dniu 2 7 kilkanaście N iem ek na- stow a: ••K ró low o K orony  P olsk iej" nie u-  
,,po kró tk ich staran iach pozw olen ie na  
pobyt.... w  N iem czech . N aturaln ie ojciec  
dezertera przechodzi w P olsce udręk i, 
jest bojko tow any , szykanow any , zm art­
w ien ia te prow adzą go do trum ny —  u-

• św . P io tra i P aw ła w  K atow icach .

W  dniu 2 . 7 , kilkanaście N iem ek pa-  . -
rafianek w szczęło aw anturę w zakry- zY sM w ał żadnej odpow iedzią  

stii z pow odu nie w ygłoszen ia dla nich ' 
specjalnego kazan ia niem ieck iego .

K ilkanaście dni przed tem  rozh isteryzo kościelne w całym ' szeregu

Chińczycy są zdecydowani 
wytrwać do końca

w edle otrzym anych tam  w iadom ości
M ongolii zew nętrznej rozstrzelano  

12 naczeln ików  okręgów  oraz dow ód  
ców  w szystk ich 11 dyw izy j arm ii tu ­
bylczej, a także w ielu przedstaw icieli 
d  uchow ienstw a lam aick iego .

P otw ierdza się w iadom ość, iż na te ­
ry to rium  M ongolii zew nętrznej znajd  u  
ją się oddziały regu larnej arm ii sow ie­
ck iej w  sile trzech dyw izy j piecho ty i 
trzech brygad zm otoryzow anych .

M O S K W A , C ała prasa sow iecka pu ­
blikuje ośw iadczen ie m arsz. C zang-K ai 
S zeka o w ynikach trw ającej już cały  rok  
w ojny ch ińsko - japońsk iej. M arszałek  
stw ierdził, że straty ch ińsk ie w ynoszą

grajkow i.
U nas jakże często —  pochody w y ­

glądają jak kondukty pogrzebow e, naj­
bardziej radosne uroczystości przypom i­
nają  w  najlepszym  razie stypę, tak  ponu ­
re sm utne m iny m ają ich uczestn icy .

N ie um iem y się cieszyć —  to fak t. 
M oże to jeszcze piętno przeszłości, m oże

ponad  600 .000 zab itych  i rannych. N a sku  
tek działań w ojennych  gospodarka ch iń ­
ska poniosła w ielk ie stra ty . C zang - K ai 
S zek uw aża jednakże, że im  dłużej trw a  
w ojna, tym  w iększe są szanse C hin i są ­
dzi, że zatarg m usi się zakończyć zw y ­
cięstw em C hin . C zang - K ai - S zek nie  
ta i. że dla osam otn ionych C hin w alka bę  
dzie niezw ykle trudna i dlatego też sk ie  
row u  je w ezw anie do w szystk ich  narodów  
sym patyzu jących z C hinam i ażeby przy  
szły im  z pom ocą, bow iem  C hiny w alczą  
ty lko o sw ą w olność i praw a do życia .

O to jak w ygląda w  prak tyce upośle ­
dzen ie nielicznych zresztą N iem ców -K a  
to lików  w  K ościele , dla których w ładze

1 w ypadków  
w ydają dw ujęzyczne „W iadom ości P ara  
fia lne“ . bo ow i N iem cy nie m ogli się w  
ciągu 16 la t nauczyć języka polsk iego!

R ozpolitykow anie elem entu niem iec ­
kiego przez jego przyw ódców politycz ­
nych i poddan ie go w pływ om postron ­
nych św iatopog lądów stw arza w rezu l­
tac ie stan rzeczy , w  którym  m ają m iej­
sce tak ie w ypadki prow okacy j polskości 
i nieposzanow ania kościo ła , jak ie przed ­
staw iliśm y na w stępie nin iejszych uw ag .

Już czas najw yższy by położony zo ­
stał kres w szelk im prow okacy jnym  po ­
czynan iom m niejszości niem ieck iej, w  
jak ie jko lw iek fo rm ie poczynan ia te by  
się przejaw iły . N ie m ożem y bow iem w  
żaden  sposób pozw olić  na to , by  nieliczne  
zapatrzone w  zagranicę grupk i obco języ  
cznych w spółobyw ateli anarch izow ały  

nasze życie publiczne ze szkodą dla na ­
szych najżyw otn iejszych in teresów  na ­
rodow o - państw ow ych .

T a je m n ic z e n rz y g o to w a n ia s o w ie c k ie  
n a D a le k im  W s c h o d z ie

M O S K W A . W  dobrze poinform ow a- ’ m ow ą sow iecko - ch ińską, zaw artą przed  
nych kołach m oskiew sk ich , m ów i się o kilku tygodn iam i w  M oskw ie. P osunięcia  
ta jem niczych robo tach prow adzonych w ite ogran iczały  się na razie do dem onstra  
przyśp ieszonym tem pie na D alek im cji w ojskow ych  na pogran iczu M andżuko  
W schodzie. T e sam e koła jak i sfery dv- i północnych C hin , które znajdu ją się  

pow racają- plom atyczne M oskw y, przew idu ją , że w ; obecn ie w ręku Japończyków .

Krwawe rozruchy w Palestynie

H A IF A . W czoraj w ieczorem  dokona ­
no w  H aifie kilka zam achów  bom bow ych  
na żydow skich robo tn ików , 1 , .  
cych  z fabryk . Jeden  z nich został zab ity , najb liższych m iesiącach  należy liczyć się  j Z daniem m iarodajnych kół sow iec-  
Inny żyd zosta ł zab ity uderzen iem szty - z bardziej energ icznym i posun ięciam i so , kich sy tuacja gospodarcza Japon ii jest 
le tu , w ieck im i, pozosta jącym i w  zw iązku z u- ' katastro falna, a co za tym idzie , Japo-

' nia nie m ogłaby  zby t staw iać oporu C hi-  
1Bnom  i S ow ietom . S ow ieck ie kola w ojsko ­

w e podkreśla ją, ze jesień i zim a są bar­
dzo niepom yślną porą dla w ojennych  
działań japońsk ich w C hinach północ­
nych . poniew aż surow y klim at odbija  
X  ilipm nip na w artości boiow ei żo łn ie-

' V ’ d  rza japońsk iego .  
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W  m in is te r s tw ie  o p ie k i s p o łe c z n e j o d  
b y ło  s ię  o s ta tn io  w s p ó ln e  p o s ie d z e n ie  s e ­
k c ji d o z w a lc z a n ia c h o ró b z a k a ź n y c h i 
s e k c ji s z p ita ln ic tw a P a ń s tw o w e j N a c z e l­
n e j R a d y  Z d ro w ia . N a  p o s ie d z e n iu  o  n a ­
w ia n o s p ra w ę o rg a n iz a c ji p rz e ta c z a n ia  
k rw i, ( tra n s fu z ji k rw i) . W  w y n ik u o b ­
ra d  u c h w a lo n o  s z e re g  te z , k tó re  b ę d ą  p o d  
s ta w ą p ra c  s łu ż b y z d ro w ia w  k ie ru n k u  
ro z w ija n ia te j m e to d y  le c z n ic tw a z w ła ­
s z c z a p rz e z s z p ita le . S e k c je s ta n ę ły  n a  
s ta n o w is k u , ż e w ła śc iw a o rg a n iz a c ja  
p rz e ta c z a n ia  k rw i m a  o g ro m n e  z n a c z e n ie  
z a ró w n o  d la ro z w o ju  le c z n ic tw a  w  c z a ­
s ie  p o k o ju , ja k  ró w n ie ż  n a w y p a d e k w o j j 
n y  i t r a n s fu z ję k rw i z a lic z y ć n a le ż y d o  
a rse n a łu n ie o d z o w n y c h  o ś ro d k ó w  le c z n i­
c z y c h  s z p ita la .

R o z w ó j p ra c w  te j d z ie d z in ie w in ie n  
iś ć w  k ie ru n k u tw o rz e n ia w  k ra ju  s ie c i

c ro d k ó w  k rw io d a w c ó w . O ś ro d k i te w in ­
n y  p o w s ta ć  p rz e d e  w s z y s tk im  p rz y  w s z y  
s tk ic h s z p ita la c h  p o w s z e c h n y c h i p ra w ­
n o  - p u b lic z n y c h . N a le ż y ró w n ie ż p rz e ­
s z k o lić le k a rz y ty c h  s z p ita l i w  te c h n ic e  
t r a n s fu z ji k rw i. S e k c je p o s ta n o w iły  w re  
s z c ie z a in te re so w a ć w ła ś c iw e o rg a n iz a ­
c je s p o łe c z n e , ja k  n p . P o ls k i C z e rw o n y  
K rz y ż i in n e s p ra w ą p ro p a g a n d y d o b ro ­
w o ln e g o , b e z p ła tn e g o  u d z ie la n ia  k rw i d la  
c e ló w  t r a n s fu z ji.

50 milionów kredytu 
na spłaty rodzinne

am

Napad rabunkowy u
pod Leskiem

la d z a o ś w ia d c z e n ie m w ic e p re -  
i m in is tra  s k a rb u , in ż y n ie ra K w ia tu  

k o w sk ie g o . z ło ż o n y m  s p e c ja ln e j d e le g a ­
c ji K o ła R o ln ik ó w  S e jm u  i S e n a tu  R . P .  
w o s o b a c h k ilk u p o s łó w w n io s k o d a w ­
c ó w  p ro je k tó w  u s ta w  w  s p ra w ie o d d łu ­
ż e n ia ro ln ic tw a , a z a p o w ia d a ją c y m  u ru ­
c h o m ie n ie  p rz e z rz ą d  s p e c ja ln y c h  k re d y

Wybuch największego wulkanu świata
A M S T E R D A M .  Z  B a d o e n g  d o n o s z ą . । W u lk a n  K ra k a ta o  le ż y  n a  m a łe j w y -  
n a iw ię k s z y  w u l'k a n ś w ia ta a z ja  y - 's e p c e  w  c ie ś n in ie  s u n d z k ie j n a w s c h ó d

b u c h a ć .
। Z  k ra te ru  w y p ły w a ją  d u ż e i io ś c i la  

w y . P o p ió ł i k a m ie n ie w u lk a n ic z n e w y ­
rz u c a n e  s ą n a  w y s o k o śc i 1 8 0 0  m e jró w .

k tó ry p o c ią g n ą ł z a s o b ą ś m ie rć 4 0 .0 0 0  
lu d z i. O 'b rz y m ie fa ! ‘ s p o w o d o w a n e

k a ły c h w y s e p e k w  o k o lic y i s p u s to s z y ­
ły  w y b rz e ż a J a w y .

L E S K O . W  Z a d w ó rz u  w  p o w ie c ie  le ­
s k im  d o  d o m u  Ł ę c ia  W a s iu k a w ta rg n ę ło  
k ilk u  z b iró w , k tó rz y  z a ż ą d a li o d  d o m o w ­
n ik ó w  w y d a n ia p ie n ię d z y .

G d y  d o m o w n ic y  s ta w ili o p ó r , b a n d y - , m e k 7 y k a ń s k ie g ?  m ia s ta P u e r to  C a n o a  w  

c i rz u c il i s ię n a  n ic h  z s ie k ie ra m i i ż a b i- p ro w in c j i S in a lc a  z o s ta ła  w ra z z b u rm i-  
l i W a s iu k a , je g o  ż o n ę  A n n ę  i te śc ia  W a -i t r z e m  u p ro w a d Z o n a p rz e z b a n d y tó w ,  
s y la B o re ż a ń s k ie g o .  | T e n n ie s ły c h a n y p o s tę p e k  b a n d y tó w

D o p ie ro  n a d ra n e m  s ą s ie d z i z n a le ź li , je s t a k te m  z e m sty  z a u ję c ie p rz e z fu n -  
s tra sz liw ie z m a s a k ro w a n e z w ło k i i d o - k c jo n a r iu s z y  m ie js k ic h k ilk a c z ło n k ó w  
n ie ś li o  w y p a d k u  p o lic j i . N a  m ie js c e  z b ro , b a n d y  i w y d a n ia ic h  w ła d z o m w o js k o -  
d n i w y je c h a li n a ty c h m ia s t p ro k u ra to r o - w y m . B a n d y c i w k ra d li s ię d o m ia s ta w  
ra z k o m is a rz p o lic ji , k tó rz y p ro w a d z ą : n o c y  i u p ro w a d a z ił i c z ło n k ó w  ra d y  m ie j 
d o c h o d z e n ia . I s k ie j, w y c ią g a ją c  ic h z łó ż e k .

łandyci uprowadzili całą radę miejską 
wraz z burmistrzem

Z ło ż o n a z 1 0  c z ło n k ó w  ra d a  m ie js k a

0 K

tó w  d la ś re d n ie g o  i •d ro b n e g o  ro ln ic tw a  
z e s z c z e g ó ln y m p rz e z n a c z e n ie m n a  
s p ła ty  ro d z in n e —  d o w ia d u je m y  s ię , ż e  
ro z p o c z ę te z o s ta ły ju ż w  M in is te rs tw ie  
S k a rb u  p ra c e  n a d  u s ta le n ie m  fo rm y  ty c h  
k re d y tó w , ic h w y s o k o ś c i , s p o s o b u ro z ­
p ro w a d z a n ia  ip t . O d p o w ie d n i p ro je k t u -  
s ta w y w  ty m  z a k re s ie , m a ją c e j n a c e lu  
z a h a m o w a n ie  n a d m ie rn e g o  ro z d ra b n ia n ia  
w a rs z ta tó w  ro ln y c h , rz ą d w n ió s łb y n a  
n a jb liż s z ą s e s ję z w y c z a jn ą p a r la m e n tu .

W e d łu g o trz y m a n y c h p rz e z n a s in -  
fo rm a c y j n a le ż y s p o d z ie w a ć s ię . iż n a  
p o w y ż s z e  c e le u ru c h o m io n y  z o s ta n ie  k re  
d y t w  w y s o k o ś c i o k o ło  5 0 m ilio n ó w  z ł , 
p rz y c z y m  o k re s a m o r ty z a c ji p o ż y c z e k  
s ię g a ć b e d z ie 2 0 d o 2 5 la t. Z e w z g lę d u  
n a c h a ra k te r tv c h  k re d y tó w  z a s to s o w a n e  
b o d a d a le k o id ą c e o b n iż e n ia o p ro c e n to ­

w a n ia .

Tatry w śniegu

Z A K O P A N E . P o  g w a łto w n e j b u rz y , 
ja k a  p rz e s z ła tu  w  s o b o tę  p o  p o łu d n iu  i
z k ilk o m a n a w ro ta m i t rw a ła d o w c z e s ­
n y c h  g o d z in ra n n y c h , w  n ie d z ie lę  n a s tą ­
p iło  s i ln e z a c h m u rz e n ie , a  p ó ź n ie j s p a d !  
d łu g o trw a ły  u le w n y  d e s z c z p rz y  z n a c z ­
n y m  o b n iż e n iu  s ię te m p e ra tu ry .

W  g ó ra c h  o d  w y s o k o ś c i o k . 1 4 0 0  m e ­
t ró w  s p a d ł o b f ity  ś n ie g , k tó ry , p o c z ą w sz y

N a je d n e j z d ró g  p o d m ie js k ic h  z n a ­
le z io n o t ru p a b u rm is trz a , p o w ie s z o n e g o  
n a g a łę z i. Z w ło k i w y k a z u ją k ilk a n a ś c ie - - - -  - - - - - - - - -- y x
ś m ie r te ln y c h p o ra n ie ń . L o s p o z o s ta ły c h * 1 o d  H a li G ą s ie n ic o w e j, p o k ry ł c a łe T a try  
p o rw a n y c h  ra d n y c h  je s t n ie w ia d o m y , 1 k ilk u n a s to c e n ty m e tro w ą  p o w ło k ą .

s la n e k w ia to w e m i is z k u ta m i, ż e w y d a je s ię ja k  | c h e tn ie jsz y z e w s z y s tk ic h , b o p o s ia d a ją c y k ro -  

s ta ly  la d  z w y c z a jn e g o  ta rg o w is k a . N a d a je  to  s ta - g u lc z y  n o s i w ie lk ie ro z m a rz o n e  o c z y o ra z ty p  

ro ż y tn e m u  m ia s tu  p o z ó r le g e n d y  —  b a ś n i —  b a j- ib e ry js k i . T e n  o s ta tn i n a jła tw ie j o d n a le ź ć  w  k o ­

b ie ta c h .

T ru d n o  rz e c z y w iś c ie o p isa ć  n ie z w y k łą  e m o ­

c ję , ja k ie j d o z n a je m y n a tra f ia ją c n ie s p o d z ia n ie ,  

w  f le g m a ty c z n e j n a p o z ó r H o le n d e rc e —  n a ż y ­

w io ło w y  te m p e ra m e n t H isz p a n k i! N ie sp o d z ia n k i  

te j m ia łe m  d o z n a ć  n ie b a w e m .

R o z g lą d a ją c  s ię ty m c z a s e m  n a p ra w o i le ­

w o , d o s z e d łe m  w re sz c ie d o w ill i m y c h u k o c h a ­

n y c h H o le n d ró w .

S ty lo w y h o le n d e rs k i d w o re k w id n ie je z d a ła  

n ie w ie lk ie g o  o g ró d k a . —  S lu -  

i k a m  d o  b ra m y , d rz w i o tw ie ra ją s ię . H o lc n d e r -  

! s k a d z ie w o ja , o w y b u ja ły c h k s z ta łta c h k ib ic i,  

p rz y jm u je m n ie z a n ie ls k im  u ś m ie c h e m . W c h o ­

d z ę  n a  p ię tro , z a c z c m  p ro s z ą  m n ie , b y m  z e c h c ia l  

u d a ć s ię n a g ó rę . J e d n a k o w o ż d la p rz e c ię tn e g o

i e u ro p e jc z y k a —  n ie k a ż d y  z n a s p o s ia d a  s y lw e t-  

! k ę  a k ro b a ty  —  p rz e d s ię w z ię c ie  to  je s t p o łą c z o n e  

z ry z y k ie m ... W  d o m a c h h o le n d e rs k ic h g łó w n e  

s c h o d y  —  a  d z ie je  s ię to  p rz e z  w z g lą d  n a o s z c z ę ­

d n o ś ć m ie js c a —  s a s tro m e ja k n a w ia tra k , a  

s lo j)n ie le d w o  s z e rs z e o d  s z c z e b li n a s z e j o g ro d o ­

w e j d ra b in y .

W in d u ję s ię w ię c k u  g ó rz e z u c z u c ie m , ja ­

k ie g o  d o z n a jc  s ło ń  n a  c y rk o w e j d ra b in c e . S c h o ­

d y  t r z e sz c z ą  p o d e m n ą  —  u g in a ją  s ię n ie c o .. . a le ,  

ż e z m o c n e g o m a te r ja łu z b ija n e , w y trz y m u ją  

m n ie  i p o  c h w ili w k ra c z a m  t ry u m fu ją c o  d o  k o n ­

fe re n c y jn e g o  s a lo n u . (C iq g  d a lsz y  n a s tą p i .)

‘k ilk u n a s to c e n ty m e tro w ą  p o w ło k ą .

S

Strzelanie Okręgu Pom
practw Kurkowych

i mmli ny a Mn
W  l is to p a d z ie 1 9 5 7 ro k u re d a k to r w y s ło le m  z ta m  l is tk a m d w a m a rk i.  

. .G a z e ty O lsz ty ń s k ie jS e w e ry n P ie - N ie c h  p o n  re d a k to r w ie d z o , ż e  c y te ln ic y  
n ię ż n y , z o s ta ł s k a z a n y  n a 4 0 0 m a re k  n ie s ą ta k ie l ic h e i ż e  w s p ó łc z u je w a” ) 

g rz y w n y  z a o b ro n ę in te re s ó w lu d n o ś c i , re z u lta c ie p o w y ż s z e j w y p o w ie d z i  

p o ls k ie j w  N ie m c z e c h  n a  ła m a c h  w s p o m - t r a k tu ją c e j rz e c z p o fe l ie to n o w e m u ,  
n ia n e j w y ż e j „ G a z e ty O ls z ty ń s k ie j(g d y ż re d . P ie n ię ż n y o w y c h d w ó c h

W  k ilk a n a śc ie  d n i p o  ty m  fa k c ie s p ra m a re k  n ie o trz y m a ł —  re d a k to r P ie n ię -  
w ę tę p o ru s z y ł w  s ta ły m  ż a r to b liw y m  ty ź n y  o trz y m a ł m a n d a t k a rn y  w  w y s o k o ś c i  
g o d n io w y m  fe l ie to n ie " K u b a z p o d  W a r- 5 0 0  m a re k  z a  p rz e s tę p s tw o  p rz e c iw k o  u -  
te m b o rk a " , d o d a ją c , ż e  n a  z a p ła c e n ie te j s ta w ie  o z b ió rk a c h  p u b lic z n y c h , a w y ra -  
k a ry p rz y s y ła  n a rę c e re d . P ie n ię ż n e g o ż a ją c e s ię w  rz e k o m y m  p u b lic z n y m  w z y  ■ 
2 m a rk i („ N ie n a m y ś la ją c s ię d łu g o  
w z ió łe m  m a re c z k a  ło t g o s p o d y n i c o  je  d u  
s i g ro s z e m , a le d la b ie d y  in n y c h m a z a -  
w d y d o b re s e rc e , te ż d a ła m a rk a i ta k

g u . to  te ż n a ło ż y  s ię  s p o d z ie w a ć , ż e  te - ; S e k c ji M ło d y c h S tro n n ic tw a N a ro d o w e -  
g o ro c z n y  z ja z d  b ę d z ie p ra w d z iw ą m a -  j g o p rz e z k ilk a d n i p ro w a d z ili a k c ję „ o -  
n ife s ta c ją  je d n o ś c i i s o lid a rn o ś c i a z a - C Z y S Z c z a n ia ' ‘ p a rk u  d ra  J o rd a n a  z e  s p a -  
ra z e rn  i ś w ia d e c tw e m  z u c h ó w  a rn a p ra - c e ru ją c y c h  ta m  ż y d ó w . K ilk a  o s ó b p o -  
s ta ry c h  t r a d y c y j b ra c k ic h .  |r^ 0 k tó re w z b ra n ia ły  s ię o p u ś c ić p a rk .

Z a w ó d ', s trz e le c k ie te z a p o w ia d a ją  j

s ię b a rd z o in te re s u ją c o  z u w a g i n a P re m ie r S k ła d k o w sk i p rz y ją ł p re z e -  
. J J  p rz y b y c ie e lity  s trz e le c k ie j , k tó ra  w  j g a c c n tr k o m is j . k la s o w y c h  ' z w ia z k ó w

w a n m  d o  s k ła d a n ia  o f ia r .  s z la c h e tn y m w y s .łk u ry w a liz a c jn y m o d o  , J a n a  K iń s k ie is0  o ra z  w i
P o w y ż s z y  n ie p ra w d o p o d o b n y a le is to w a le z v c Iw ą lz ie o p a ln u ; p ie r .z c n - iy r t i | z e s a W iU le lm a T o p in k a .

tm e m a ją c y  m ie js c e ta k t , m e p o trz e b u je , w  m y s i h a s ta  . .( w ic z  o k o  i d ło n ie  w  O j i
ż a d n e g o k o m e n ta rz a , j c z y z n y  o b ro n ic “ . I ®

K u rk o w a B ra ć  S trz e le c k a P o m o rz a M a m y  n a d z ie ję , ż e  B ra ć  s trz e le c k a ’n a  
c z x  n i ju ż d z iś p rz y g o to w a n ia d o  s w e - s z e g o  g ro d u  n ie  d a  s ię w y p rz e ć  p rz e z  in -  
g o te g o ro c z n e g o t r a d y c y jn e g o tu rn ie ­
ju s trz e le c k ie g o , k tó ry o d b ę d z ie  s ię w  
d n ia c h 1 4  d o 1 6 s ie rp n ia 1 9 5 8 ro k u w  
( ł ic lm ż y . p o d  w y s o k im  p ro te k to ra te m  
p . W o je w o d y P o m o rsk ie g o  m m . R a e z -  
k ie  w ie ż a .

ju k  n a s  in fo rm u ją  z g ło sz e n ia  n a p ly
W kilku słowach

K R A K Ó W . K ra k o w s c y c z ło n iio w ie

T O F K .

P o  S k a rb y  Z a c h o d u  
3 3  (C ią g  d a ls z y .) j

N ie b a w e m  p rz e d o c z y m a z a c z ę ła w y ła n ia ć  

s ię  z  m g ie ł ś w ie tla n y c h  p rz e s trz e ń  z ie lo n a  ja k  la ­

k a . P o  c h w ili d o s trz e g łe m , ż e  s z m a ra g d o w a  ru ń ,  

ja k  o k ie m  s ię g n ą ć , p o p rz e rz y n a n a  je s t s re b rn e m i  

p a s a m i i u b a rw io n a  k o lo ro w e m i d o m k a m i, c z y -  

n ią c c m i w ra ż e n ie k w ia tk ó w  w ś ró d t r a w n ik a . T a ­

k ą  p rz e d s ta w iła  m i s ię p o ra ź  p ie rw sz y  H o la n d ja ,  

g d y ś m y , p rz e la tu ją c n a d R o tte rd a m e m  i H a g ą ,  

z n iż a li s ię d o A m s te rd a m u .

D o s trz e g a łe m  e fe k ta o b ra z o w e : n a  s re b rn y c h  

p a s a c h k a n a łó w  p o s u w a ją s ię w  k ie ru n k u A m ­

s te rd a m u k w itn ą c e o g ró d k i. P rz y u s ta w ic z n ie  

z m n ie jsz a ją c e j s ię o d le g ło śc i d o jrz a łe m , ż e to  

b y ły  s z k u ty , n a p e łn io n e  k w ia ta m i, k tó re  s p ła w ia ­

n o  k a n a ła m i n a ta rg  a m s te rd a m s k i.

A le o to lo tn is k o ! G ła d k ie , w y p ie lę g n o w a n e , 

b e z p ie c z n e . D łu g im  s z e re g ie m  c ią g n ą s ię o b s z e r ­

n e h a n g a ry . S a m o lo t m k n ie n a d z ie m ią , le c z  

s a m o  ła d o w a n ie je s t m n ie j ro z k o s z n e ja k w z lo t  

w  la z u ry . Z n ó w  s z e re g  k w a z i-c c ln y c h  ło rm a ln o -  

ś c i i w e s o ła  ja z d a s a m o c h o d e m  p o  ło n ie m a tk i 

z ie m i a ż p rz e d p e ro n h o te lu .

A m s te rd a m  je s t ro z k o s z n e m  m ia s te m . N a  

k a n a ła c h , p rz e rz y n a ją c y c h  w e  w s z y s tk ic h  k ie ru n ­

k a c h  s ta re , i n o w e d z ie ln ic ę , tw o rz ą s ię z a to ry ,  

s z k u t n a ła d o w a n y c h k w ia ta m i, a ś ró d m ie śc ie ,  

k tó re je s t .w ie lk im  b a s e n e m , je s t la k g ę s to z a -

A i’c b  i te k tu ra d o -  

p a la c ó w  w  A m ste rd a m ie je s t ta k c ie -

P to z g o ś c iw sz y  s ię  w  h o te lu , p u ś c iłe m  s ic p ic -  

• c lio tą  n a  m ia s to , c e le m  o d n a le z ie n ia w ill i , n a le ­

ż ą c e j d o m y c łi in te re se n tó w , 

m o s t  w  i 

k a w a , ż e p o d ró ż n ik o w i z t ru d e m  ty lk o  p rz y c h o ­

d z i o d e rw a ć o k o o d ty c h b u d o w la n y c h o s o b li­

w o ś c i. —  Ś w ia d c z ą o n e w y m o w n ie  o u ro z m a ic o ­

n y c h  d z ie ja c h  k u ltu ry  h o le n d e rs k ie j . N ie m n ie j  

z a c ie k a w iły  m n ie ty p y m ie s z k a ń c ó w  i m ie sz k a ­

n e k m ia s ta . Ż y c ie c z a ru je m n ie z a w s z e w ię c e j | p o  p rz e z  z ie lo n o ś ć  

n iż  m a r ł  w e  

p rz e s u w a  ją  

b a jk o w e g o b u d o w n ic tw a lu d z ie z k rw i i 

ż y w e m o d e le o b y w a te li , 

s o w i a r ty ś c i i ic h g e n ja ln i n a s tę p c y s k w a p liw ie  

u w ie c z n ia li n a p łó tn ie .

M ie sz k a ń c y  H o la n d ji d z ie lą s ię n a p ię ć z a ­

s a d n ic z y c h ty p ó w . N a jc z ę ś c ie j s p o ty k a s ię ty p  

ro s łe g o  b lo n d y n a , k tó ry  je s t b liź n ia c z o  p o d o b n y  

d o  ty p u  S k a n d y n a w a . T y p  le n w y s tę p u je  b a rd z o  

c z ę s to  z p rz y m ie sz tk ą  k rw i a n g ie ls k ie j i g e rm a ń -  

s lk ic j . N a s tę p n ie w id u je s ię ra z p o ra ź ty p ro z ­

p ro m ie n io n e j „ ś w in k i.“ T a k a b y ła n ie w ą tp liw ie  

p o s ta ć Ż o n y R u b e n sa , je d n a k o w o ż ty p le n n ie  

je s t p rz e w a ż a ją c y . P o  d z iś d z ie ń  is tn ie ją  je sz c z e  

w  H o la n d ji d w a o k a z y ro d z a ju lu d z k ie g o , k tó re  

w y m a g a ją  —  b y  je w y tro p ić —  o s tre g o  z m y s łu  

o b s e rw a c y jn e g o : K la sy c z n y ty p Ż y d a , n a js z la -

m u z e a . W s z a k ż e ż , p o m y ś la łe m  s o b ie ,  

s ię p rz e d e m n ą w ś ró d ty c h d z iw ó w  

k o ś c i,  

k tó re ju ż p rz e d re n e s a ii-
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W  G d y n i o g ro m n e p o ru sz e n ie w y - c ja  T ra w c z y ń sk ie g o  n a d a l t r z y m a  w  a re ­
s z c ie  i p ro w a d z i d o c h o d z e n ia . Z a z n a c z y ć  
n a le ż y , ż e p rz e c iw k o F ra w c z y ń s k ie m u  
to c z ą  s ię ró w n ie ż d o c h o d z e n ia o in n e  
p rz e w in ie n ia .

w o ła ł w y p a d e k , ja k i z d a rz y ł s ię  ju b ile ro ­
w i B a n a sz k ie w ic z o w i. S p ra w a ta  p rz y p o ­
m in a ją c a s ły n n e a m e ry k a ń s k ie h is to r ie  
k id n a p e rs k ie p rz e d s ta w ia ła s ię n a s tę p u ­
ją c o . D n ia 2 4 c z e rw c a b r . o trz y m a ł p .  
B a n a sz k ie w ic z l is t, w  k tó ry m  n ie z n a n y  
a u to r p o d  g ro ź b ą  z a b ic ia je g o c ó rk i d o ­
m a g a ł s ię  w y p ła c e n ia 2 ty s ię c y  z ł .

T re ś ć l is tu  b y ła n a s tę p u ją c a :
„ J e s te m  w  t ru d n e j s y tu a c ji f in a n s o ­

w e j —  p is a ł ta je m n ic z y  s z a n ta ż y s ta —  
p o trz e b a m i n a g w a łt p ie n ię d z y . N ie c h  
p a n s u m ę  2 0 0 0  z ło ty c h z ło ż y  w  s k rz y n ­
c e p o  le w e j s tro n ie s w e g o o k n a w y s ta ­
w o w e g o , a w  d n iu  4 l ip c a p rz e ś le c z ło ­
w ie k a , k tó ry p ie n ią d z e p o d e jm ie .

O  i le  p a n  o d w a ż y  s ię  z a w ia d o m ić  p o -

Hlewyi ikant
W A R S Z A W A . R e k o rd o s z u k a ń c z e j 

b e z c z e ln o ś c i p o b iła t ró jk a z u c h w a ły c h  
p rz e s tę p c ó w  w a rs z a w s k ic h ,

W Ł O C Ł A W E K . W  P ie rw s z e j K u ją - z a u w a ż o n o  p ło m ie n ie , o g ie ń  o g a rn ą ł ju ż  
w s k ie j G a rb a rn i J a b ło n k i i S -k i w y b u c h ł c a łą  h a lę .

■ p o ż a r w  h a li m a s z y n . I N a m ie js c e p rz y b y ła s tra ż p o ż a rn a .
, k tó ra w  n ie z w y k le t ru d n y c h  w a ru n k a c h  

P ra w d o p o d o b n ie o d w y d o b y w a ją - z e w z g lę d u  n a o k ro p n y  o d ó r p a lo n y c h  
c y c h  s ię  z e  s z m e rg la  is k ie r  z a tli ły  s ię  s k ó s k ó r , w a lc z y ła k ilk a g o d z in  z ż y w io łe m ,  
ry  s u ro w e , c z e g o p e rs o n e l g a rb a rn i n ie j P o d  w p ły w e m  g o rą c a  z w a li ła  s ię  ś c ia  
m ó g ł s p o s trz e c . G d y p o  p e w n y m  c z a s ie n a  m u ro w a n a p o m ię d z y h a lą  i m a g a z y ­

n e m , g rz e b ią c  p o d  g ru z a m i t r z e c h  s tra ż a -  
k ó w  i je d n e g o ro b o tn ik a .P a d a ją c e  c e g ły  
ro z b iły  s ta lo w e k a s k i s tra ż a k ó w .

m Si Blllil S tra ż a c y  d o z n a li p o w a ż n y c h p o p a ­
lił IX fj llllllll II rz e ń * p o tłu c z e ń , a je d e n z n ic h  d o z n a ł
||^ III llllll filii w||| n a ru s z e n ia k o ś c i c z a s z k i . W s z y s tk im  u -  

d z ie lo n o  p o m o c y w  m ie js c o w y m  s z p ita ­
lu .

W  w y n ik u  a k c ji ra tu n k o w e j z d o ła n o  
o g ie ń  z lo k a liz o w a ć  i o c a lić  m a g a z y n  g a r ­
b a rn i . S tra ty  w y n o s z ą 1 0 0 .0 0 0 z ło ty c h .zB la n k e ti i , o b ie c a ła p o z n a ć  p , M o n itz a  

o b ro tn y m  p o ś re d n ik ie m  h a n d lo w y m .
N a z a ju trz s p o tk a n o  s ię w  in n e j c u ­

k ie rn i z M o s z k ie m  Z ło to . O ś w ia d c z y ł o n  
iż in te re s y  b u d o w la n e n ie d a ją o b e c n ie  
d u ż y c h d o c h o d ó w , w ie le  n a to m ia s t m o -  

T ró jk ę  o s z u s tó w  o s a d z o n o  w  a re s z c ie , ż n a z a ro b ić n a w y d z ie rż a w ie n iu W is ły  
Z ło to  o d p o w ie d z ia ł M o n itz o w i. iż  w ła -

w y  d z ie rż

Ze świata( l ic ję . z a b iję  n ie  ty lk o  c ó rk ę p a ń s k ą , a le w ia ją c  p rz y b y łe m u  z la m o w a te c h n ik o -  
i p a n a * '.

J u b ile r n ie p rz e lą k ł s ię g ró ź b  z a w a r W is łę ,  
ty c h  w  l iś c ie i z a m e ld o w a ł o w s z y s tk im  
p o lic ji . Z a rz ą d z o n o  ś c is łą  o b s e rw a c ję  z a - j S ą  to : H e le n a B la n k e tii (Z ie lo n k a ) , W a - 1 Z io to  o d p o w ie d z ia ł M o n itz o w i, iż w ła . , .
k ła d u  p . B a n a s a z k ie w ic z a i je g o  n a jb liż |c ła w  B o ja rs k i (n ig d z ie n ie m e ld o w a n y ) ^ z e  p o s ta n o w iły  p o b ie ra ć o d  p rz e je ź d ż a  ja w iły  s ię m a so w o ,  

s z e j o k o lic y , a w  s a m y m  lo k a lu  s ie d z ia ł i M o s z e k  Z ło to (S m o c z a 5 0 ) .
s ta le w y w ia d o w c a . D z ie ń  4 l ip c a m in ą ł , M o n itz o d z ie d z ic z y ł p rz e d  k ilk u  m ie  
n a w y c z e k iw a n iu . A n o n im o w y  s z a n ta ż y -  j s ią C a m i p 0 d a ls z y m  k re w n y m  n ie ru c h o -  
s ta n ie  z g ło s i ł s ię m im o , ż e  s k rz y n e c z k a m o ś ć w  G ro d n ie . S z c z ę ś liw y s p a d k o b ie r  
z o s ta ła w  o k n ie w y ło ż o n a . D o p ie ro w  c a  w y je c h a ł z  T a rn o w a  d o  G rp d n a , s p rz e  
d n iu  6  l ip c a  z ra n a z g ło s i ł s ię d o  s k le p u ja j o d z ie d z ic z o n ą  n ie ru c h o m o ść  i z  u z y -  
ja k iś m ło d z ie n ie c , k tó ry  z a ż ą d a ł w y d a - s k a n ą  g o tó w k ą w y ru s z y ł z p o w ro te m  d o  
n ia k a s e tk i . Z n a jd u ją c y  s ię w  s k ła d z ie ro d z in n e g o m ia s ta .
w y w ia d o w c a n a tu ra ln ie g o z m ie js c a  a < p o d ro d z e M o n itz z a t a l s i w  

re s z to w a ł O d p ro w a d a z o n y n a p o s te ru - W a r3 z a w i a b z w ie d z ić s to l ic ę . Z a ra z  
r - . r r iz v v tn T T rr irn o  i X  In h  A P  Iz i 1 , * 1’ 1 ’

w  p ie rw sz y m  d n iu  w  je d n e j z  k a w ia rń  p o  
z n a ł p rz y p a d k o w o  m ło d ą e le g a n c k ą d a -

w i b u d o w la n e m u J e rz e m u M o n itz o w

Ś W IE C IE , W  p o w ie c ie ś w ie c k im  w y ­
rz ą d z a ją d u ż ą  s z k o d ę m s z y c e , k tó re p o ­

n e k  z e z n a ł , ż e  n a z y w a s ię S ta c h e c k i i  
je s t g o ń c e m  w  . .G d y ń s k im  B iu rz e P o -  
s ła n c o w m a ją c y m  s w ą s ie d z ib ę p rz y k ló ra z d o !a la k a ć je g 0 c a lk o .  

;  , , i i t i i . _ _ w ite  z a u fa n ie .

Z w ie rz y ł s ię je j, iż p o s ia d a w ię k sz ą  
s u m ę  p ie n ię d z y  i c h ę tn ie  p rz y s tą p iłb y  d o  

.s p ó łk i w  ja k im ś p rz e d s ię b io rs tw ie b u d o -  
! w la n y m .

Z n a jo m a  z c u k ie rn i, a  b y ła  n ią  H e le n a

i ją c y c h  n a  W iś le  o p ła ty , b y  z d o b y ć  fu n d u  |
1 s z e  n a u re g u lo w a n ie  rz e k i.  | M O G IL N O . N a  c m e n ta rz u  w  G e w a r-

W  n ie d z ie lę  M o n itz u d a ł s ię  w  to w a -  J to w ie , w  p o w . m o g ile ń s k im , o tru ł s ię e -  
rz y s tw ie „ p o ś re d n ik a " n a d W is łę . Z a - s e n c ją o c to w ą 5 5 - le tn i K w a p ic h .  
c h w y c o n y  b y ł w ie lk ą i lo śc ią m o to ró w e k ' P rz y c z y n ą  s a m o b ó js tw a b y ło n ie o -  
i k a ja k ó w , z n a jd u ją c y c h  s ię n a rz e c e . I t r z y m a n ie p o s a g u  w  p o s ta c i 3 m o rg ó w

W  p o n ie d z ia łe k  u d a n o  s ię  d o  je d n e g o  z ie m i. S a m o b ó jc a p rz e d z a m a c h e m  s ię  
z u rz ę d ó w , g d z ie w  p o c z e k a ln i M o n itz w y s p o w ia d a ł i p o z o s ta w ił n a d rz e w ie  
p o z n a ł „ p a n a  in s p e k to ra " , B y ł n im  ja k  k a r tk ę , z k tó re j w y n ik a , iż  o d e b ra ł s o b ie  
u s ta li ło ś le d z tw o —  w s p ó ln ik M o s z k a ż y c ie d la te g o  ż e m a ltre to w a ła  g o  te ś c io -  

Z ło to , W a c ła w  B o ja rs k i. D z ię k i w s ta - w a . 
w ie n n ic tw u p o ś re d n ik a „ in s p e k to r" o -  
b ie c a ł z a ła tw ić s p ra w ę o d d a n ia k o ń c e - S T A N IS Ł A W Ó W , R a n n y  p rz e z k lu -

P la c u  K a s z u b s k im  n r 1 . O ś w ia d c z y ł o n .  
ż e d o  s k ła d u  p . B a n a s z k ie w ic z a p rz y b y ł  
z p o le c e n ia p . T ra w c z y ń s k ie g o , k tó re g o  
ż o n a je s t w ła ś c ic ie lk ą w y ż e j w y m ie n io ­
n e g o b iu ra p o s ła ń c ó w .

P o  ty m  o ś w ia d c z e n iu i w s tę p n y c h  d o  
c h o d z e n ia c h  o k a z a ło  s ię , ż e S ta c h e c l | 
z e  s p ra w ą  tą  m a  ty lk o  ty le  w s p ó ln e g o  -  -  
ż e  w y k o n a ł p o le c e n ie  s w e g o  s z e fa i d la ­
te g o z o s ta ł z a re s z tu  z w o ln io n y . N a to ­
m ia s t p o lic ja p rz y trz y m a ła T ra w c z y ń ­
s k ie g o , k tó ry  tw ie rd z i, ż e  g o ń c a  S ta c h e c -  
k ie g o w y s ła ł d o ju b ile ra p o  o trz y m a n iu  
te le fo n ic z n e g o  z le c e n ia .

M im o ta k ie g o t łu m a c z e n ia s ię , p o li-

s j i n a  p o b ie ra n ie  o p ła t n a  W iś le M o n i- s o w n ik ó w  je le ń  w  la s a c h  L ib ie g o . n a p a d l  
„ 1 , n a g a jo w e g o J a n a K o łd rę , p rz e b ija ją c

T e c h n ik  n ie z w ło c z n ie z ło ż y ł p o d a n ie g o  n a  w y lo t ro g a m i. K o łd ra  z m a r ł p rz e d
tz o w i. n a g a jo w e g o J a n a K o łd rę , p rz e b ija ją c

z e z n a c z k a m i s te m p lo w y m i i k a u c ję w  
s u m ie  4 .0 0 0  z ło ty c h . G d y  n a  d ru g i d z ie ń  
p rz y s z e d ł , b y  d o w ie d z ie ć s ię o lo s a c h  
s w e j s p ra w y  o s z u s tw o  w y s z ło n a ja w .

u d z ie le n ie m  m u  p o m o c y .

Skazany na śmierć ij :
wyskoczył z pędzącego pociągu

Ł Ó D Ź . S k a z a n y n a ś m ie rć g ro ź n y p rz e d z ia le  p o d e s k o r tą d w u p o lie ja n -  
b a n d y ta J ó z e f W lo d a rk ie w ic z  w  c z a ­
s ie  t r a n s p o rto w a n ia  g o  z L o d z i d o  P ło ­
c k a  z b ie g ł z  p o c ią g u .

W ło d a rk ie w ic z s k a z a n y  p rz e z S ą d  
O k rę g o w y  w  Ł o d z i z a n a p a d  rą b u  id e o ­
w y  n a  k a rę  ś m ie rc i , m ia ł w y z n a c z o n ą  
in n ą  s p ra w ę  w  S ą d z ie  p ło c k im . N a  k il  
k a  d n i p rz e d te rm in e m  ro z p ra w y b a n ­
d y tę  m ia n o  p rz e w ie ź ć  d o  P ło c k a .

O n e g d a j W lo d a rk ie w ic z a k a re tk ą  
w ię z ie n n ą  p rz e w ie z io n o n a d w o rz e c .  
U lo k o w a n o  g o  w  p o c ią g u  o s o b o w y m  w

Sprzedała cyganca córkę za 1 zł.
T A R N Ó W . W id o w n ią n ie z w ły k łe g o N a  s k u te k  te le fo n o g ra m u  z  G ro m n ik a  

z a jśc ia  b y ł o n e g d a j w  p o łu d n ie  R y n e k  w  p o lic ja o b s a d z iła d ro g i, p o s z u k u ją c c y -  
Z a k lic z y n ie  w  p o w . b rz e s k im .  g a n k i, k tó ra m ia ła rz e k o m o u k ra ś ć w

G ro m n ik u  d z ie c k o . P a tro l p o lic y jn y  p rz e  
s z u k a ł c a ły , c ią g n ą c y  o d  s tro n y  G ro m ili-  j 
k a  ta b o r c y g a ń s k i, le c z d z ie c k a  n ie  z n a -

K R A K Ó W . Z b a rd z o w ie lu s tro n  
M a ło p o lsk i n a d c h o d z ą w ia d o m o ś c i o  m a  
s o w y m  g in ię c iu p s z c z ó ł. R o z m ia r k lę sk i  
je s t d u ż y , g d y ż d o tk n ą ł ju ż k ilk a ty s ię ­
c y  o s a d . Z im n e  n o c e , d e s z c z e , b u rz e  g łó ­
w n ie  p rz y c z y n ia ją  s ię d o  te j k lę sk i .

p rz e d z ia le p o d e s k o r tą  
tó w . M ia ł o n  s k u le  rę c ę .

W  p o b liż u G o s ty n ia b a n d y ta

to z p o c z ę io  p o s z u k iw a n ia . W lo d a rk ie -  
\ \ ic z  je d n a k  z n ik ł b e z  ś la d u .

Z a w ia d o m io n a ró w n ie ż p o lic ja w

s a c h  o b ła w ę . Z b ic g le g  
z n a le z io n o .

B E R L IN . P o la c y , k tó rz y  o s ta tn io  b a -  
w ili w  B e r lin ie , p o  p o w ro c ie d o  k ra ju  o -  
p o w ia d a ją , ż e w b e r l iń s k ic h re s ta u ra ­
c ja c h p o d a ją s z n y c e l p o w ie d e ń sk u  n ie  
z  ja jk ie m , ja k  n o rm a ln ie  w in n o  m ie ć  m ie j  

|s c e . ty lk o  z k ilk ą  P o n a d to  s z n y c le  te  n ie  
s ą s m a ż o n e n a  m a ś le ty lk o  n a  o le ju  s o -  

j jo w y m . W  re z u lta c ie ta k i k ilk o w o  - s o -  
D o p ie ro  n a  s k u te k  p o u fn e j in fo rm a - jo w y  s z n y C e l k o s z tu je o k o ło  5 z ło ty c h ,  

c ji z d o ła n o  c y g a n k ę z o b c y m  n ie m o w lę - , 
c ie m  o d s z u k a ć n a  ry n k u  w  Z a k lic z y n ie .

Z a trz y m a n a p rz e z p o lic ję c y g a n k a  
z e z n a ła , ż e d z ie c k o  k u p iła  w  G ro m n ik u  
o d  M a rii G a w ro ń s k ie j , p ła c ą c  z a n ie je ­

d e n  z ło ty  i k u rę .

W y ro d n ą m a tk ę  n a s k u te k  in fo rm a c ji 
c y g a n k i a re s z to w a n o .

Z e z n a n ia c y g a n k i o k a z a ły s ię p ra w ­
d z iw e . G a w ro ń s k a  z z a w o d u  s łu ż ą c a p ra  
c u ją c a c h w ilo w o  n a p ro b o s tw ie , z e z n a ła  

że c ó re c z k ę o d d a ła c y g a n c e n ie m a ją c B U K A R E S Z T . N a  p o łu d n iu  R u m u n ii  

ś ro d k ó w  n a  u trz y m a n ie . ro z p o c z ę ły s ię ju ż ż n iw a a m ia n o w ic ie

P o lic ja d z ie c k o o d e b ra ła , a re s z tu ją c s p rz ę t p s z e n ic y . U ro d z a j b a rd z o d o b ry , 

m a tk ę i c y g a n k ę .  P o g o d a d o p is u je .

B E R L IN . W  z w ią z k u  z e  s p a d k ie m  p ro  
d u k c ji s e ra  w  N ie m c z e c h  w  ro k u  1 9 3 7  w  
p o ró w n a n iu z ro k ie m  1 9 3 6 , m im o , ż e w  
ro k u 1 9 3 7 z a rz ą d z o n o k o n ty n g e n to w a ­
n ie p ro d u k c ji , a b y  n ie  d o p u ś c ić  d o je s z ­
c z e  w ię k s z e g o s p a d k u  p ro d u k c ji , o rg a n i ­
z a c je ro ln ic z e n a w o łu ją d o z w ię k s z e n ia  
k o n s u m c ji s e ra , k tó ra w y n o s i w  N ie m ­
c z e c h  ty lk o  4  k g  n a  g ło w ę , p o d c z a s g d v  

w e F ra n c ji 7 k g .

Chciał sprzedać szkielet by dostać 
się do Gdyni

K o m ic z n y  in c y d e n t w y d a rz y ł s ię w  ta k ic h

•agi szaleniec w cukierni
s z p ita lu m ie jsk im . —  Z g ło s ił s ię ta m  
1 5 - le tn i c h ło p ie c , K a ro l M ic h a ls k i , p ro ­
p o n u ją c s p rz e d a ż s w e g o s z k ijd e li i p o  
ś m ie rc i z a  s u m ę 1 0  z ło ty c h . K ie d y  z a ­
ż ą d a n o  o d  n ie g o  w y ja śn ie ń , ja k im  s p o ­
s o b e m  w p a d l n a  te n  p o m y s ł, w y tłu m a ­
c z y ł, ż e  c z y ta ł n ie ra z w g a z e ta c h o

Zapisz się do LMK

W e z w a n y le k a rz z a s trz y k a m i p rz y ­
w ró c ił s z a le ń c a d o  p rz y to m n o śc i . J e s t  
n im  z a m o ż n y  w ła śc ic ie l k a m ie n ic y  p rz y  

u lic y  Z ło te j ,
O d la t c ie rp ia ł o n n a s i ln y ro z s tró j  

n e rw o w y  i p rz e b y ł d łu ż sz ą  k u ra c ję z a ­
g ra n ic z n ą . P rz e d  ty g o d n ie m  d o p ie ro  p o -  

m iio s ii iK  i r /v ' M u — . . . . . . . . . . . . . . i________________________________ * - w ró c ił d o  W a rs z a w y ja k o  u le c z o n y , w o -
N ie  G ip iN X ^  s to lik a . N im "  z o r ie n to w a n o s ię z rz u c ił u - b e c c z e g o ro d z in a  p o z w a la c h o re m u w y

in  c h p ie n ię d z y . N a to m ia s t z w ró c ił s ię b ra n ie , b ie liz n ę i b u c ik i , w y d a ją c p rz y  c h o d z ić z d o m u .

d o  ro d z in y  o s trz e g a ją c p rz e d p o m y - la i ty m  d z ik ie  o k rz y k i. G o ś c ie  t łu m n ie  z a c z ę
m i m ło d e g o K a ro la . ' ' I l i u c ie k a ć z lo k a lu . s O

p rz e p ro w a d

n c

n y m  z s

in ie  s ic

W A R S Z A W A . T e re n e m  n ie z w y k łe g o  

z a jśc ia  s ta ła  s ię je d n a z c u k ie rn i . O k o ło  
p o łu d n ia  w s z e d ł ja k iś s ta rs z y  e le g a n c k o  
u b ra n y  m ę ż c z y z n a . Z a ją ł w o ln y  s to lik  i 
z a m ó w ił p o rc ję lo d ó w  i w o d ę s o d o w ą .

G o ś ć te n  z d ra d z a ł s i ln e z d e n e rw o w a  
n ie . W  c h w ili g d y  k e ln e r  z b liż y ł s ię  z d a ­
n ie m , m ę ż c z y z n a  te n  z e rw a ł s ię  n a g le  o d
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W ielk ie p race  w  p o d ziem iach  V /aw elu
P o d ję tc zo sta ły w ielk ie p race w  p o d ­

z iem iach k ated ry św . W acław a n a W a ­
w elu . P race te w ed le p ro jek tu i p o d k ;e- 
ru n k iem rek to ra S zy szk i-B o h u sza . o b ej­
m ą w p ierw szym  rzęd zie u p o rząd k o w a ­
n ie p rzep ięk n ej k ry pty św . L eo n ard a

W  zw iązk u z ty m  w arto p rzy p o m ­
n ieć h isto rię p o w stan ia p o d ziem i w a ­
w elsk ich .

P ierw szy ch k ró ló w ch o w an o w w y ­
ż ło b io n y ch p o d p aw im en tem  o tw o rach ,  
n ak ry ty ch z w ierzch u p ły tą z k am ienia  
lu b m eta lu . D o p iero w X V I w . k ró l 
Z y g m u n t I p o stan o w ił w y b u do w ać k ry ­
p tę p o d ziem n ą d la p ierw sze j sw ej żo n y  
B arb ary Z ap o ly i. P o d k ap licą Z y g m un -  
to w sk ą p o w stała  p ierw sza k atak u m b a w  
k ated rze k rak o w sk iej.

P rzy k ład k ró la Z y g m u n ta I zaczę li 
n aślad o w ać b isk up i i w y so cy d y g n ita rze  
św ieccy , k tó rzy p rzeb u do w ali p raw ie  
w szy stk ie k ap lice w  k ated rze w  ten sp o ­
só b , ab y g ro b y p o d ziem n e b y ły p rze ­
stro n n e i zask lep io n e i m iały o so b n e  
w ejśc ie . Z tą zm ian ą rzeźb a n ag ro b n a  
n ie k ry ła ju ż zw ło k , a le b y ła ty lk o p o m ­
n ik iem . W  X V II w . za ło żo n o  sześć d łu ­
g ich k o ry tarzy p o d o b ejśc iem  w k o lo  
p rezb ite riu m  i n aw ą p o łu d n io w ą z o so ­
b n y m  d o k ażd eg o w ejśc iem i ch o w an o  
w  n ich k an o n ik ó w , p ra ła tó w  i b isk u ­
p ó w . S am a k ry p ta św . L eo n ard a b y ła  
d o p ó źn y ch czasó w  b ard zo zan ied b an a .  
D o p iero g d y k ró l S tan isław  A u g u st P o ­
n ia to w sk i w y raz ił ży czen ie ab y jeg o  
zw ło k i sp o częły w  te j k ry p cie, p o d zie ­
m ie to u p o rząd k o w an o . W  r. 1 7 7 2 , żo ł­
n ierze m o sk iew scy , p ląd ru jąc p o k ate ­
d rze w  p o szu k iw an iu  k o n fed erató w  b ar ­
sk ich , w d arli się d o g ro b ów , n iszcząc je  
w b arb arzy ń sk i sp o sób . I zn o w u p rzez  
b lisk o 1 0 0 la t stan g ro b ó w  k ró lew sk ich  
p rzed staw ia ł się o p łakan ie . W p raw d zie  
w  ro k u 1 8 6 2 zaw iąza ł się w K rak o w ie  
K o m ite t z d r. D ietlem  n a czele , k tó ry  
p rzy p o m o cy sk ład ek zeb ran y ch o d ca ­
łeg o sp o łeczeń stw a, p o stan o w ił o d n o ­
w ić p o d ziem ia , a le p o n iew aż b y ły to  
czasy p o w stan ia , szczy tn e zam iary k o ­
m ite tu p o zo sta ły n ieste ty ty lk o n a p a ­
p ierze . D o p iero  w  r. 1 8 6 9 T o w . N au k o ­
w e o d n o w iło g ro b o w iec K azim ierza  
W ielk ieg o , a p o zo stałą ze sk ład ek su m ę  
7 0 0 0 g u ld en ó w  p rzezn aczo n o n a restau ­
rację in n y ch g ro b ó w k ró lew sk ich . W  
o d restauro w any ch p o d ziem iach ro zm ie ­
szczo n o tru m n y k ró ló w  p o lsk ich , k tó re  
n ie b y ły  o k ry te sark o fag am i.

O b ecn y p ro jek t p ro f. S zy szk i-B o h u ­
sza, p rzew id u je zm ian ę w ejśc ia d o g ro ­
b ó w  k ró lew sk ich . N ie b ęd zie o n o  jak  d o -  
d y ch czas w ro g u k ry p ty św . L eo n ard a ,  
g d zie p ro w ad zą stop n ie , b ieg n ące o d o t-  

G d zie się d o b y w a d iam en ty ?
N ajw ięk sze k o p aln ie d iam en tó w zn aj­

d u ją się w K im b erley (A fry k a), n iew ie l­

k ie j m ieśc in ie , liczące j 4 0 ty sięcy m iesz ­

k ań có w . K o p aln ia ta , zało żo n a w ro k u  

1 8 7 1 , ro zw ija się z fan tasty czn ą szy b k o śc ią .

D aw n iej p raca w k o p aln iach o d b y w ała  

się n a p o w ierzch n i z iem i, te raz zo stała  

p rzen iesio n a d o o g ro m n y ch k o ry tarzy p o d ­

z iem n y ch p o łączo n y ch z so b ą szereg iem  

szy b ó w i w in d , zao patrzo n y ch w u rząd ze ­

n ia , b ęd ące o statn im w y razem tech n ik i. 

T eren , n a k tó ry m zn ajd u je się k o p aln ia,  

jest o to czo n y p o d w ó jn y m zasiek iem d ru ­

tó w  k o lczasty ch , w k tó ry ch u k y te są p rze ­

w o d y w y so k ieg o n ap ięcia i sp ec jaln e u -  

rząd zen ia sy g n alizacy jn e . P o za ty m o k c-  

lica jest strzeżo n a p rzez liczn e p o sterun k i.  

W  n o cy p o tężn e re flek to ry n ieu stan n ie o -  

św ie tla ją teren .
S p ecja ln ą k o n tro lą i o p ieką o taczan a  

jest p raca ro b o tn ik ó w k o p aln ian y ch . P o ­

n iew aż p o leg a o n a n ie ty lk o n a w y d o b y ­

w an iu d iam en tu w p o d ziem n ych k o ry ta ­

rzach , lecz i n a o czy szczen iu g o z części  

n ieu ży teczn ych i so rto w an iu , ro b o tn icy są  

p o d zielen i n a g ru py , k tó ry m  n ie w o ln o się  

ze so b ą k o m u n ik o w ać . M ieszkają w d o -  

m ach -b arak ach , zn ajd u jący ch się n a tere ­

n ach k o p aln ian y ch , o to czo n y ch d ru tem  

k o lczasty m i strzeżo n y ch p rzez p o steru n ­

k i. W szelk ie k an ty n y zn ajd u ją się w o - 

b ręb ie k o p aln i. Jest tu także k ab aret i 

k in o . R o b o tn icy , k tó rzy o p u szcza ją teren  

k o p aln i, m u szą się m eld o w ać sw y m

’ w o ru zn ajd u j się w  p o sad zce k ate-  
> d ry o b o k g łó w n y ch d rzw i w ejśc io w y ch .

W  p rzy sz ło śc i w ejśc ie d o g ro b ó w k ró ­
lew sk ich m a b y ć u tw o rzo n e z k ap licy  
C zarto ry sk ich , m ieszczącej się p o d W ie ­
żą Z eg aro w ą i p ro w ad zić b ęd zie p o p ed  
sark o fag W arn eń czy k a d o k ry p ty św . 
L eo n ard a , g d zie w śc ian ie p rzeb ity b ę ­
d zie o tw ór n ap rzec iw  o b ecn eg o p rzej­
śc ia z k ry p ty św . L eo n arda d o k ry p ty  
W azó w . Z k ry p ty zaś W azów p rzeb ite  
zo stan ie w ejśc ie d o p rzed sio n k a k ry p ty  
p o d W ieżą S reb rny ch D zw on ó w . W  ten  
sp o só b p o w stan ie b ezp o śred n ie p rzej­
śc ie p rzez ca łe p o d ziem ia m ieszczące  
g ro b y k ró lew sk ie z w ejśc iem  p o d W ieżą  
Z eg aro w ą, a w y jśc iem  p rzed sio n k iem ,  
zn ajd u jący m się p rzed k ry p tą M arsza ł­
k a P iłsu d sk ieg o .

P rzy  u p o rząd k o w an iu k ry p ty  św . L e ­
o n ard a d ążen iem  p ro f. S zy szk i-B o h usza  
jest w p ierw szy m  rzęd z ie p rzy w ró cen ie  
k ry p cie ch arak teru  czy sto ro m ańsk ieg o .

C iek aw o stk i sta ro p

0  p acy fis tach
U stalo n a o d n ajd aw n ie jszy ch cza ­

só w o p in ia b itn o śc i i ry cersk o śc i P o la ­
k ó w  d o ść często  —  zg o ła n iesłu szn ie  —  
p o jm o w an a jest jak o św iad ec tw o za- 
d zicrży stośc i i w o jo w n iczo ści p o lsk ie j,  
co p o p ro stu o k reśla się jak o sk ło n n o ść  
d o b ijaty k i n a m n ie jszą , lu b w ięk szą  
sk a lę .

O tó ż stw ierd z ić trzeb a, że o ile rze ­
czy w iśc ie o d w ag i i m ęstw a P o lak o m  n i­
g d y n ie b rak o w ało i zaw sze g o to w i b y li 
staw ić czo ło liczeb n ie p rzew ażającem u  
n iep rzy jac ie lo w i, o ty le n ie b y ło n ig d y  
w n arod zie p o lsk im p o b u d liw ej w o jo ­
w n iczo śc i, an i sk łon n o śc i d o w o jn y za ­
czep n ej. W o jn ę u w ażan o o w szem  za  
rzecz ry cersk ą , a le ty lko w  razie n ajaz ­
d u n iep rzy jac iela ,w ó w czas, g d y zach o ­
d ziła k o n ieczn o ść o b ro n y . W sk azu je n a  
to ju ż i sam a sta ro p o lsk a n azw a w o jn y ,  
a m ian o w ic ie „p o trzeb a“ . G d y w ięc o -  
w a „p o trzeb a" n asta ła , staw ano m ężn ie  
i w ro g a g ro m io n o , lecz n ig d y n ie d ążo ­
n o d o o sta teczn eg o p o g n ęb ien ia , co zre ­
sz tą n ie zaw sze R zeczy p o sp o lite j n a d o ­
b re w y ch o d ziło , b o w ró g p ręd k o zap o ­
m in ał o c ięg ach i n ap ad p o n aw ia ł.

N ie b rak n atom iast b y ło w P o lsce  
p raw d ziw y ch  p acy fis tó w  i to w  czasach ,  
g d y p o k o jo w o ść u w ażan o za o b jaw  sła ­
b o śc i n ie zaś siły , k tó ra n iczy je j szk o d y  
n ie p ragn ie . Ś w iad czy to o w y so k im  p o ­
z io m ie k u ltu ry  w  P o lsce o w y ch czasó w , 
o p o ziom ie o w iele w y ższy m , n iż w  ó w -

zw ierzch n ik o m , k tó rzy p rzep ro w ad zają u  

n ich d ro b iazg o w ą rew iz ję . P o n iew aż w  

k o p aln i p an uje strasz liw y u p ał, g ó rn icy  

p racu ją n ag o . M im o p o zo rn e j n iem o żn o ­

śc i k rad z ieży d iam en tu , zd arza ją się w y ­

p ad k i, że k o p acz p o ły k a o k ruch k am ien ia , 

p rag n ąc g o w ten sp o só b w y n ieść p o za  

o b ręb k o p aln i. A le sp ry tn a k o n tro la u -  

n iem o żliw ia te u siło w an ia , g d y ż w w y p ad ­

k u p o d ejrzenia o k radz ież ro b o tn ik zo sta-  

je za trzy m an y n a jeszcze jedn ą d o b ę i d o -  

sta je tęg ą p o rc ję ... o le ju ry cy n o w eg o .

W szy stk ie k am ien ie , d o k ład n ie zw ażo n e  

i zare jestro w an e , p rzech o dzą p rzez k o n ­

tro lę ek sp ertó w , k tó rzy je szacu ją , w y sta ­

w iając o d razu „m etry k ę" k ażd em u d ia ­

m en to w i. W y w iezien ie d iam en tu z K im ­

b erley b ez sp ec ja ln eg o p o zw o len ia jest k a ­

ran e w ięzien iem  d o trzech la t. O rg an iza ­

c ja p rzem y słu d iam en to w eg o sp o czy w a w  

ręk ach d w ó ch p o tężn y ch k o m pan ij an g ie l­

sk ich , m ian o w ic ie „D e B eers C o m p an y " i 

„D iam o n d E y in g S y n d ica te" , zaś 1 5 -1 6 ca ­

łe j p ro d u k cji św ia tow ej n ależy d o A n g lii. 

T ru d n o jest u sta lić d o k ład n ą cy frę ro cz ­

n ej p ro d u k cji d iam en tó w , g d y ż u leg a o n a  

zn aczn y m  w ah an io m . W  ro k u 1 9 2 1 w y n o ­

siła o n a n p . 1 9 0 m ilio n ó w  k ara tó w , tj. 4 0  

ty sięcy k ilo gram ó w . N ie g ro źn ą k o n k u ­

ren cję d la A n g lii stan o w i p o rtu g a lsk a A n ­

g o la, g d zie ro czn a p ro d u k cja w y raża się  

cy frą o k o ło 1 0 0 ty sięcy k ara tó w . Z in ­

n y ch p ań stw B razy lia p ro d u k u je o k o ło  

5 0 0 ty sięcy k ara tó w  ro czn ie.

W  ty m  ce lu ze śc ian k ry p ty o d b ity zo ­
stan ie ty n k , ab y b y ły w id o czne k o stk i 
ro m ań sk ie .

D alszą p racą b ęd zie p o d ciąg nięcie  
d źw ig aró w  p o d filary m arm u ro w e o b ec ­
n eg o ch ó ru w k atedrze i zb u rzen ie fila ­
ró w m u ro w an y ch k o ło o łtarza k ry p ty , 
d la u w ido czn ien ia je j p ó ło k rąg łe j ab sy ­
d y ro m ań sk ie j. P o n ad to d w a o b ecn e  
p o d w y ższen ia n aw  w k ry p cie św . L eo ­
n ard a zo stan ą o b n iżo n e d o p o zio m u n a ­
w y g łó w n ej, a d o ty ch czaso w a p o sad zk a  
k am ien io w a, zo stan ie zam ien io n a n a  
szarą m arm uro w ą.

O g ó ln e k o sz ty ty ch ro b ó t, k tó re p ro ­
w ad zo n e b ęd ą p rzez ca łe la to  —  w y n io ­
są 5 9 ,0 0 0 z ł. D zięk i ty m  p raco m , k tó re  
p ro w ad zo ne b ęd ą z ca łą tro sk liw o śc ią z  
fu n d u szó w n a ten ce l p rzezn aczo n y ch  
p rzez N aczeln y K o m ite t U czczenia P a ­
m ięci M arsza lk a P iłsu d sk ieg o , k ry p ta  
św . L eo n arda o d zy sk a p raw ie w ca ło śc i 
sw ó j p ierw o tny w y g ląd .

X V I-g o w iek u
czesn y ch p ań stw ach zach o d n io -eu ro p ej­
sk ich , k tó re n ie b aw iły się w su b te ln e  
ro zró żn ian ie w o jn y n ap astn icze j, a o -  
b ro n n ej, lecz u w ażały  jed y n ie w o jn ę k o ­
rzy stn ą .

T y m czasem  w  P o lsce w  o k resie n aj­
w iększe j p o tęg i n ie b rak b y ło g ło só w  
o d w ażn ie w y stęp u jący ch p rzec iw w o j­
n ie , jak o zb rod n i i m asow em u m o rd er­
stw u . D o ść p rzy to czy ć , że sław n y h et­
m an , zw y cięzca sp o d O b erty n a , Jan  
T arn o w sk i w 1 5 3 1 ro k u n azy w ał w o j­
n ę zaczepn ą , sp rzeczn ą z ro zu m em i 
p rzeciw n ą B o g u . A  i jed en z n ajw y b it­
n ie jszy ch p isarzy p o lity czny ch ó w czes ­
n ej R zeczy p o sp o lite j, A n d rze j F ry cz-  
M o d rzew sk i w sw y m w iek o p o m n y m  
d zie le . „O n ap raw ie R zeczy p o sp o litej"  
p isze , że „żad n e p o ży tk i z w o jn y n ie  
m o g ą b y ć tak  w ielk ie , k tó reb y  z szk o d a ­
m i zró w n ać m o g ły ", w y m o w n ie p rzed ­
staw ia jąc „z ło śc i, sp ro śn o śc i, sro m o ty , 
n iezliczo n e n ęd ze" w o jn y . Ju ż zresz tą  
p ierw szy rek to r U n iw ersy te tu K rak o w -

C zło w iek  jest c ierp liw y
D o w o d y rzeczo w e c ierp liw o ści i p racy  

lu d zk ie j p rze jaw iają się n ie ty lk o w m o ­

n u m en taln y ch d ziełach . O b o k ty ch d zieł 

is tn ie je szereg rzeczy d ro b n y ch i m ały ch . 

O to m ały i n iep o zo rn y C h iń czy k , n aw ró ­

co n y n ied aw n o n a ch rześc ijań stw o p rzez  

jed n ą z liczn y ch m isy j, o fiaro w ał O jcu  

Ś w ię tem u Jeg o p o d o b izn ę , w y rzeźb io n ą  

w ... jed n y m z iarn k u ry żu . O w ielk o śc i 

te j rzeźb y n ajlep iej św iad czy fak t, że n a ­

leży ją o g ląd ać p rzez m o cn e szk ło p o w ięk ­

sza jące . W Jap o n ii zo sta ł w y k o n an y  

p łaszcz , ró w n ież p rzez jed n eg o z n aw ró ­

co n y ch Jap o ń czy k ó w . N ic d ziw n eg o n ie  

b y łob y  w  ty m , g d y b y n ie fak t, że w y k o n a ­

ły g o „o so b iśc ie" jed w ab n ik i u łożo n e n a  

o b szern y m  sto le i k iero w an e za p o m o cą  

c ień k ich p ałeczek p rzez c ierp liw eg o tk a ­

cza .
A le i w E u ro p ie n ie b rak tak ich arcy ­

d zie ł c ierp liw o śc i lu d zk ie j. Z n ane są n p . 

sk rzy p ce w y k o n an e z zap ałek p rzez p ew ­

n eg o S zw ajcara . Jest to in stru m en t tak  

d o sk o n ały , że zn aw cy tw ierd zą , iż d źw ięk  

jeg o n ie u stęp u je sły n n y m sk rzy p co m

Jak w  H o lan d ii ch ro n ią się p rzed żeb rak am i
H o lan d ia b y ła k ra jem , w k tó ry m że­

bractwo b y ło p raw ie że n iezn an e, w zg lęd ­

n ie su ro w o tęp io n e . N atu ra ln ie czasy  

p o w o jen n e , a zw łaszcza k ryzy so w e, sy tu ­

ac ję g ru n to w n i-' zm ien iły . R o zp o czę ły się  

w ęd ró w k i o d d rzw i d o  d rzw i, tak , że o b ec ­

n ie H o lan d ia n ie w iele się rć  ’:n i p o d ty m  

w zg lęd em  o d in n y ch k rajó w . N iem n ie j sto ­

su je u sieb ie p ew n ą o b ro n ę p rzed n atrę tn y ­

m i żeb rak am i ’ w łó częg am i. C i o sta tn i 

zw łaszcza są sp ec ja ln ie d o k u czliw i. Z a ­

sto sow an o w ięc d o d zw o n k ó w  u d rzw i w ej­

śc io w y ch p ew ien ro d za j au to m ató w . D zw o ­

n ek ro z leg a się ty lk o w ó w czas, g d y zo sta ­

n ie w rzu co n a p ew na m ała m o n eta . M e ­

ch an izm  jed n ak jest tak sk o n stru ow an y , że  

n ie w y starczy ty lk o zw y k ły c iężar w rzu co ­

sk ieg o S tan islaw  ze S k alin ierza z X V  w  
o stry p rzec iw k o w o jn ie „co z p raw o - 
b ro n y n ie p o w sta ła" trak tat o g łasza.

N ie b rak ło zresz tą w P o lsce i zd ecy -
d o w an y ch p rzeciw n ik ó w  w szelk ie j w o - 
g ó le w o jn y . D o tak ich n ależa ł ży jący  n a  
p o czą tk u X V I-g o w iek u au to r p ierw sze j 
k siążk i p o lsk iej, sły n n y B iern a t z L u b li­
n a; b y ł o n b ezw zg lęd n y m p rzeciw n i­
k iem  p rze lew u k rw i i u ży w an ia m iecza .

S zero k ą d y sp u tę p acy fis ty czn ą w y ­
w o łali w P o lsce w X V I-y m w iek u tak  
zw an i B racia P o lscy , czy li A rian ie, k tó ­
rzy p o g ląd am i sw y m i n a sp raw ę w o jn y  
i p rzeb u d ow y św ia ta w zn ieśli w iele  
w zn io sło śc i w ó w czesn ą ep o k ę k rw a ­
w y ch  w o jen , u cisk u  re lig ijn eg o i p o n iże ­
n ia . tak p o w szech n y ch w E u ro p ie o -  
w y ch czasó w .

R ó w n ież i S k arg a su ro w o w y stęp u je  
p rzec iw  w o jn o m , u w ażając je za k lęsk ę  
i n ieszczęście , u zn ając je za d o p u szcza l­
n e jed yn ie , g d y jest k o n ieczn o śc ią , k tó ­
re j n ie d a się u n ik n ąć . W  sw y m  d ziele  
„C zasu w o jn y p o b u d k i" , w y d an ei n a  
p rzeło m ie X V I i X V II w iek u S k arg a  
szero k o ro zw od zi się n ad o k ro p n o śc ia ­
m i w o jn y . „W o jn a —  p isze —  lu d z i czy ­
n i o k ru tn e, n iezb o żn e , zab ijak i, w y d zie- 
racze i n iew sty d liw e i sw aw o ln e i zu ­
ch w ałe i n iem iło siern e ... Jak o z im a  
w szystk o g u b i, tak o w o jn a g u b i d o sta ­
tk i, m ajętn o ści, ro le , d o m y , w si. m iasta. 
N ie m asz tak w ielk ie j n ęd zy , k to re jb v  
w o jn a n ie p rzy n io sła". W  in n y m  zaś  
d ziele „Ż o łn iersk ie n au k i i n ab o żeń st­
w o " ro z trząsa S k arg a k w estię , n a jak ą  
w o jn ę p isać się m o że żo łn ierz ch rześci­
jań sk i —  i o d p o w iad a —  „n a tak ą, k tó ­
ra jest u rzęd o w n ie o d n ajw y ższej m o cy  
p o stano w io n a i k tó ra jest jaśn ie sp ra ­
w ied liw a". W  p ięk n ej zaś żo łn ie rsk iej 
m o d litw ie o p o k ó j p ro si S k arg a : „P rze- 
tó ż p ro szę M ajestatu T w eg o , ab y się  
n am  p o k ó j w ró cił, d la k tó reg o u trzy m a ­
n ia i te tru d n o śc i w o jen n e p o d ejm u je­
m y . N ie u ży w am y ty ch m ieczó w  n a to , 
ab y śm y lu d z i, stw o rzen i n a O b raz  
T w ó j, g u b ili, a le ab y śm y je d o o p am ię­
tan ia , jeśli b y ć m o że p rzy w ied li i p o k ó j 
so b ie i im  p rzy w ró cili" .

B y ł w ięc ten  p o lsk i p acy fizm  X V I-g o  
w iek u n ie słab o śc ią, czy o b aw ą d y k to ­
w an y , a le u czu ciam i id ea lis ty czn y m i,  
szczerą m iło śc ią p o k o ju i n iech ęc ią d o  
u ży w an ia siły , ch o ć w ted y d o ść b y ło w  
R zeczy p o sp o lite j.

A m ata lu b S trad iv ariu sa . S k rzy p ce te zn aj­

d u ją się w m u zeu m  p ań stw o w y m w B er­

n ie . P ew ien g ó rn ik z zag łęb ia S aary , L eo ­

p o ld S ch re ier, w y k o n ał m inia turo w y p rze ­

k ró j k o p aln i w ęg la ... w b u telce . W  G o s ­

la r is tn ie je zegar, w y k o n an y ze sło m y . 

K ilk u ry b akó w  n o rw esk ich z o k o lic H v alo  

w y k on ało b u k ie t k w iató w ... Z ry b iej łu ­

sk i. O o g ro m ie teg o d zie ła św iad czy n aj­

lep ie j to , że zu ży li o n i o k o ło stu ty sięcy  

p o jedy ń czy ch łu sek . S am  C row ther, far­

m er z A rizo n y , zb ierał p rzez 2 5 la t liśc ie  

cz tero lis tn e j k o n iczy n y , k tó re są p o w szech ­

n ie u w ażan e za sy m b o l szczęśc ia i z liśc i 

ty ch u ło żył o lb rzy m ich ro zm iaró w liść , 

k tó ry p o sła ł „n a szczęśc ie" ó w czesn em u  

p rezy d en to v ii H o o vero w i.
W  m u zeu m B elw ed ersk im w W arsza  

w ie zn ajd u je się k ilk a p o rtre tó w w y k o n a ­

n y ch ró w n ież w b ard zo o ry g in a ln y ap o - 

só b . S ą to m ian o w ic ie p o d o b izn y M ar  

szalk a Jó zefa P iłsu d sk ieg o i M arsza-'!' 

Ś m ig łeg o -R y d za , w y k o n an e p rzez p ew n e  

g o b ezro b o tneg o ze Ś ląsk a ze 1 1 1 ty sięcy  

zw y k łych szp ilek .

n ej m o n ety d o u ru ch o m ien ia g o , p o n iew aż  

i n a ten sp o só b p o czątk o w o w zię li się te - 

b rzący , w rzu ca jąc d o au to m atu k rążk i b ez ­

w arto ścio w e o o d p o w ied n im c iężarze, b v l»  

ty lk o d o stać się p rzez o tw arte d rzw i d o  

k o g o ś z d o m o w n ik ó w . N atu raln ie p o słań ­

cy , lis ton o sze itp . o trzy m u ją sw o ją m o n e ­

tę n aty ch m iast z p o w ro tem . D o m o w n icy  

sam i ją zab ierają . Ż eb rak o w i n ie o p łaca  

się ten ek sp ery m en t u ru ch am ian ia ezw o n -  

k ó w p rzez w rzu can ie m o n et, g d y ż n iek tó ­

rzy w ięcej n erw o w i d o m o w n icy , n ie ty lk o , 

że n ic n ie lad zą żeb rak o w i. aaw et n ic  

zw ró cą w rzu co n ej rx > ae i.> N a n iek tó ry ch  

d rzw iach w id n ieją tak ie p isem n e o strzeże ­

n ia .
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LIPIEC

Środa
ionaw  enhirv .

Słow ian ki D obrogosla.

Słońca w sch 3,20 zach 19,52  

księżyca w sch 20,15 zach 5.35

Zawody sportowe
Okręgu KSMM. w Wąbrzeźnie

W  niedzielę, dnia 10 lip ; a br. o.lbvly  

na boisku P\\ . i W  I* ', doroczne zaw ody  

tow e O kręgu K atolickiego Stow arzys/i 

M łodzieży M ęskiej. U lew ne deszcze, j; 

przez cala niedzielę padały , nie odstras.

siei Skok w /.w yż. dla m lorlszych: I D udz.i 

K »r- Z dzisław - G olub. 11 R ytbszleger L ech  

nia W ąbrzeźno; dla starszych: 1 ni. R y  bszlej.

T ad. — W ąbrzeźno, 11 T eslaw ski A dam  

W ąbrzeźno, 111 K ociński C zesław —  G olub.

Groźny pożar 

w sąsiedztwie
O K O N IN . W czasie przechodzącej 

‘‘k ! burzy nad pow iatem grudziądzkim  ude- 
, rzył piorun w zabudow anie gospodarcze 

’ t r m ajątku O konin. W  ciągu bardzo krót­
kiego  czasu w  płom ieniach  stanęła olbrzy  
m ia stodoła, stóg siana, narzędzia rolni-

K ronika historyczna.

1508 . K lęska w ojsk m oskiew skich pod O rszą. I

1789 . Z burzenie przez lud B astylii w Paryżu.

1797 . W ybicki tw orzy hym n naród, u Italii.

LIPIEC

Czwartek
E ugeniusza,

Słow iański Fiadoniila

K siężyca w sch 19,51 zach 4,30

Słońca w sch 3,29 zach 19,53

K ronika historyczna.

1521. Z aw ieszenie D zw onu Z ygm unta na W a-

zaw odników  od startu , jednakże w iplynęly na  

obniżenie osiągniętych w yników , gdyż bież ­

nia i w ogóle cale boisko były rozm okłe  

i bardzo śliskie.

W yniki przedstaw iają się następująco:

B ieg 100 m : w konkurencji dla m łod ­

szych: I m iejsce R ybszleger L ech W ą ­

brzeźno, 13,1 sek.; II G erke K azim ierz —  

W ąbrzeźno —  13.2 sek.; Ill G ajew ski —  W ą ­

brzeźno; dla starszych: 1 m iejsce A l. Skr/\ - 

niecki — G olub — 12.4 sek.: 11 R ybszleger

T ad. —  W ąbrzeźno —  13,2 sek.. III Fesław eki

A dam —  W ąbrzeźno.

B ieg 400 m etrów dla m łodszych: I R a-

niszew ski T eofil — W ąbrzeźno I m . 2 sek.,

Skok w dal dla m łodszych: 1 m . R ybszle ­

ger L ech, II D udziak —  G olub, 111 G erke —  

W ąbrzeźno: dla starszych: I m . Fesław ski 

A dam — W ąbrzeźno, 11 R ybszleger ladeusz  

W ąbrzeźno, ill Z ieliński W ładysław  —  G olub.

Pchnięcie kulą dla m łodszych: 1 m . R y  b ­

szleger L ech, 11 W inoigórski B en., III G a ­

jew ski W ąbrzeźno; dla starszych: I m . 

R ybszleger T ad., II G rajków  ski Jan - G o ­

lub, III T csław ski A dam — W ąbrzeźno.

cze oraz stajnia.
Po dw ugodzinnej akcji ratunkow ej 

okolicznych straży pożarnych ogień zdo ­
łano zlokalizow ać. Straty  w ynoszą około  
60.000 złotych. Policja w drożyła docho ­
dzenia.

© K S. ..PO M O R Z A N K A * w yjeżdża w nie ­

dzielę, dnia 17 bm sam ochodem na m ecz pił-

D o rozgryw ek w piłkę siatkow ą stanęły karski do C hełm na. M ecz rozegra z tam tejszą

4 drużvnv: G olub 1, G olub 11. Srebrniki drużyną „SO K O Ł A ".

i W ąbrzeźno. Po długiej w alce z. zaw odów  

w yszła zw ycięsko drużyna K SM , W ąbrzeźno.

U dział sym patyków i gości m ile w idziany.

w elu.

1666. B itw a pod M ątw am i, pom iędzy Janem  

K azim ierzem i hetm . Jerzym L ubom ir- 

skim .

1794 . W ojska pruskie rozpoczęły oblężenie  

W arszaw y, bronionej przez K ościuszkę.

© W iadom ości parafialne. R ekolekcja zam ­

knięte w  roku 1938,

a) D la niew iast: 13 —  17 sierpnia br. w K o ­

ścierzynie w zakładzie N M P. A nielskiej (3 dni). 

O płata 9 złotych. Przyw ieźć ze sobą prześciera­

dło. pow leczenie na kołdrę, pow łoczkę na po ­

duszkę i ręcznik . 22 —  26 sierpnia br. w C hełm  

nie u Sióstr M iłosierdzia (3 dni). O płata 8 zł. 

Przyw ieźć ze sobą ręcznik . 2 — 6 w rześnia br. w  

Pucku u Sióstr E lżbietanek (3 dni). O płata 9 zł. 

Przyw ieźć ze sobą pow leczenie na pościel i rę ­

cznik .

b) D la m ężczyzn: 13 — 16 sierpnia br. w  

G órnej G rupie u K sięży M isjonarzy Słow a B o ­

żego (2 dni). O płata 6 zł. Przyw ieźć ze sobą rę ­

cznik .

c) D la organistów : 18 —  22 lipca br, w Se­

m inarium  D uchow nym  w Pelplin ie (3 dni). O pła­

ta 9 zł. Przyw ieźć ze sobą pow leczenie na po ­

ściel i ręcznik .

d) D la nauczycielek i nauczycieli: 22 —  26  

sierpnia br. w Sem inarium D uchow nym w Pel­

plinie (3 dni). O płata 9 zł. Przyw ieźć ze sobą  

pow leczenie na pościel i ręcznik .

11 Polasik Feliks — G olub, III G ajew ski —  

W ąbrzeźno.

B ieg 806 m etrów dla starszych: I B roz- 

dow -ki —  W ąbrzeźno, II D ąbrow ski W ą­

brzeźno. III Piątkow ski A nt. —  G olub.

B ieg rozstaw ny 4X 100 ni: pierw sze m iej­

sce zajął zespól K SM . W ąbrz.eźno, H m iejsce  

zespół K SM . G olub.

R zut granatem : I Sudoł B ronisław —  

iN iedźw iedź — 56,15 m ., JI R ybszleger T ad. 

W ąbrzeźno — III W esołow ski Z ygm unt —  

W ąbrzeźno.

Strzelanie z. broni sportow ej w ykazało  

dużą spraw ność członków K SM . I m iejsce  

zdobył Szydzik R om an — Jarantow ice (87  

punktów ), fl m iejsce R om anow ski Jan —  G o ­

lili) (77 pkt.). III G ierszyński Franc. — G o ­

lub (75 pkt. na 100 m ożliw ych).

iPo zakończeniu zaw odów do zgrom adzo ­

nych zaw odników przem ów ił asystent kość. 

K s. T . G rzechow ski, i w otoczeniu kiero ­

w nictw a O kręgu dokonał w ręczenia zw y- 

cięscom nagród.

© Przyjęcie do klasy pierw szej gim nazjum . 

D yrekcja Państw ow ego L iceum i G im nazjum w  

W ąbrzeźnie podaje do w iadom ości zaintereso ­

w anych rodziców m łodzieży, źe w szyscy ucz­

niow ie (uczennice), którzy(re) zdali egzam in  

w stępny, do gim nazjum zostali przyjęci, oprócz  

tych kilku uczniów , którzy otrzym ali pisem ne  

zaw iadom ienie, źe egzam in zdali, jednakow oż  

dla braku m iejsc nie m ogą być przyjęci.

Z arazem zaw iadam ia D yrekcja, że zgłasza­

nie do klasy pierw szej uczniów , którzy złożyli 

egzam in w innych zakładach jest bezcelow e dla  

braku m iejsc.

W  pierw szych dniach w rześnia m ożliw e są  

leszcze egzam iny w stępne do klasy I-szej i przy ­

jęcie do gim nazjum o ile ktoś z uczniów pow ta­

rzających klasę pierw szą, lub now oprzyjętych  

zgłosi odejście z gim nazjum .

G odziny urzędow e D yrekcji L iceum i G im ­

nazjum . D yrektor Państw ow ego L iceum i G im -

Początek rekolekcyj pierw szego dnia w ie­

czorem o godzinie 20,00 zakończenie ostatniego  

dn.ia rano po M szy św .

Z głoszenia (im ię, nazw isko, adres) przyjm u ­

je tydzień naprzód: D iecezjalny Instytut A kcji 

K atolickiej w Pelplin ie.

• Przyjęcie dzieci z w iosek do 'p ierw szej 

K om unii św . W  ubiegłą niedzielę przyjął K s. 

Proboszcz Z arem ba 24 dziew cząt oraz 28 chłop ­

ców ze w si do stołu Pańskiego. Po w prow adze­

niu dzieci w procesji do kościoła, przem ów ił do  

niclh w serdecznych słow ach K s. Proboszcz, któ ­

ry rów nież odpraw ił uroczystą M szę św . pod ­

czas której dzieci przystąpiły do K om unii św . 

C hór K ościelny św . „C ecylii" pod batutą orga­

nisty p. E rnsta upiększył w zniosłą uroczystość  

śpiew em a po M szy św . pożegnał dzieci w go ­

rących słow ach od ołtarza K s. Prób. Z arem ba.

nazjum p. L ucjan H abel w yjechał na na urlop. 

Z astępuje go profesor W esołow ski W ojciech.

! K ancelaria D yrekcji czynna jest w czasie  

feryj w e w torki i piątki od godz. 11,00 do 13,00.

® E gzam iny z zakresu 6 klas. M inisterstw o

■ O św iaty w ydało okólnik do kuratoriów szkol­

nych o konieczności urządzania egzam inów dla  

J eksternów w zakresie 6 klas gim nazjum 8-,niio  

klasow ego ' starego typu. E gzam iny te odbyw ać  

się będą w m iarę zgłaszania się kandydatów  

do końca roku szkolnego 1938-39.
|

© Szczepić się przeciw ko tyfusow i! N ad ­

szedł czas upałów i zw iększonego spożycia o- 

w oców , pow inni przeto w szyscy, a przede w szy ­

stkim m łodzież i dzieci uodpornić się przeciw ­

ko durow i brzusznem u, który rokrocznie w m ie  

siącach letn ich w ystępuje z dużym nasileniem  

zabierając w iele ofiar.

• N agroda pocieszenia B ractw a K urkow e  

go. Z pow odu niedzielnej niepogody szerszy o- 

gół sym patyków naszego B ractw a K urkow ego  

nie m ógł brać w  dorocznej uroczystości Strzela ­

nia K rólew skiego udziału . B ractw o postanow i­

ło na pocieszenie w szystkich zaw iedzonych u- 

rządzić w niedzielę, dnia 24 bm po południu  

w Strzelnicy koncert ogrodow y połączony ze  

strzelaniem o nagrody i dancingiem na zakoń ­

czenie.

Poniew aż „Pim " zapow iada na ten tydzień  

„m urow aną pogodę* 1 należy się spodziew ać, że  

tym razem goście zaw odu nie doznają.

© R zem ieślnicy obradują z w spółudziałem  

delegata Z w iązku, W czoraj obradow ało K oło  

W ąbrzeźno Z w iązku Sam odzielnych R zem ieśl­

ników C hrześcijan w hotelu pod „O rłem 1 ' w o- 

becności delegata Z w iązku Pom orskiego, p. dyr. 

G robelnego z G rudziądza.

Przedm iotem obrad były kw estie organiza-

© Pow iększenie parafii w ąbrzeskiej. Z arżą  

dzeniem ks. biskupa dr. O koniew skiego przyłą­

czono do parafii w ąbrzeskiej dotychczasow a  

parafian z Ł opatek, którzy m ieszkają w .
drychow ie w pobliżu W ąbrzeźna. Z arządzenie i niezastosow anego dotąd zupełnie artykułu 217  

to nastąpiło z uw agi na to . źe parafianie ci m ie  j A rtykuł ten przew iduj sankcje karne za  

szlkają za daleko od Ł opatek i dotąd już uczę-prow adzenie pow szechnego niebezpieczeństw a ;

.. i , . • j ''d la zdrow ia ludzkiego i m ienia przez udarem -,
szczali do kościoła w W ąbrzeźnie. ,

pianie tłum ienia epidem ii. Spraw y te w ytoczo-|

© O robiste. N om inac ą K s. B iskupa D r. 

O koniew skiego z dnia 27 czerw ca br. K s. Pro ­

boszcz Pellow ski został dziekanem dekanatu  

chełm żyńskiego w m iejsce ustępującego do For 

donu K ® . Infułata Szydzika.

K s. D ziekanow i Pellow skiem u w spraw ow a- 

‘ nłu

„Szczęść B oże"!

cii w ew nętrznej K oła, w ynikłe w skutek reorga- 

nizacji ogólnej ustroju Z w iązku oraz om ów ie­

nie w ytycznych i sposobu w ykonania tez pro ­

gram ow ych uchw alonych przez Z w iązek.

Z ebraniu przew odniczył prezes p. A . C ander 

vz obecności ca. 40 członków .

® Z srebrnego ekranu. W szystkim kinom a­

nom , i tym którzy dopiero chcą nabrać przeko ­

nania do sztuki ekranow ej, zw racam y uw agę na

, dzisiaj w yśw ietlany film pt. .,R Ó Ż A "

Jest to film polski, tak piękny, że obalić  

m usi przesąd jaki żyw i się do film ów  produkcji 

krajow ej.

Jest doskonałym lak w ujęciu lem atu, jako  

i w sposobie w ystaw ienia oraz grze artystów  —  

sam ych asów polskiego film u.

W  rolach głów nych kw iat aktorstw a polskie  

go jak: Z acharew icz, K . Jun. Stępow ski, M .

RUCH Iow A RZ Y S T W

K SIĄ ŻK I.

—  W niedzielę, dnia 17 bm . odbędzie się  

o godzinie 13,00 w lokalu p. D eutschm anna w  

K siążkach zebranie O . Z , N ., na które w szyst­

kich członków i sym patyków zaprasza

O bw ód O . Z . N . W ąbrzeźno

W IEL K IE R A D O W ISK A .

— W niedzielę, dnia 17 bm . o godzinie  

16,00 odbędzie się w  lokalu p, N eum anna w  W . 

R adow iskach zebranie O . Z . N ,, na które w szy»  

slkich członków i sym patyków zaprasza

O bw ód O . Z . N . W ąbrzeźno

D ĘB O W A Ł Ą K A .

— W niedzielę, dnia 17 bm . odbędzie się  

o godzinie 18,00 w lokalu p. C zarneckiego w  

D ębow ejłące zebranie O . Z , N ,, na które w szy ­

stkich członków i sym patyków zaprasza

O bw ód O , Z . N . W ąbrzeźno

RADIO-----------------
ŚR O D A , dnia 13 lipca 1938 roku.

A udycja poranna, 12,03 A udycja południo- 

w a, 15,15 A udycja dla dzieci, 15,45 W iadom o ­

ści gospodarcze, 16,00 M uzyka lekka, 16,45 od ­

czyt. 17.00 M uzyka taneczna, 18,00 M iasto for­

sycji i dalii —  pogadanka. 18,10 M uzyka, 18,45  

K w adrans poezji, 19,00 R ecital śpiew aczy, 19.30  

K oncert rozryw kow y, 20,40 D ziennik w ieczorny.

20.55 A udycja dla w si, 21,10 K oncert C hopinów  

ski, 21,50 W iadom ości sportow e, 22,00 K oncert 

kam eralny.

C Z W A R T E K , dnia 14 lipca 1938 roku.

6,15 A udycja poranna, 12,03 A udycja po  

łudniow a, 15,15 A udycja dla dzieci, 15,30 M u ­

zyka lekka, 15,45 W iadom ości gospodarcze. 16,00  

K oncert rozryw kow y, 16,45 Pogadanka, 17,00  

M uzyka taneczna, 18,00 Przegląd w ydaw nictw , 

18.10 O ryginalny T eatr W yobraźni. 18,45 Frag ­

m enty z dram atów m uzycznych W agnera, 19,20  

Pogadanka aktualna, 19,30 L ekka m uzyka fran ­

cuska, 19,55 „C abaret artistique", 20.45 D zien ­

nik w ieczorny, 21,00 A udycja dla w si, 21,10 M u ­

zyka. 21,30 W iadom ości sportow e, 22,00 M uzy- 

. ka francuska z okazji francuskiego św ięta N ft- 

. rodow ego.

pryszczycy grozi

vyc |1 ' karą kilku m iesięcy. N a w okandzie sądów kar- 

p rv. : nyćh znajdzie się niebaw em seria procesów /
____ i__________ j -i-J ___________->1*7

C Z atajenie w ypadków
Z nicz, L . Ż elichow ska, M . C ybulski i inni.

W ielkie  

„SŁ O N C E " 

nie 20,30.

A w ięc

to arcydzieło w yśw ietla kino  

dziś w środę i w czw artek o godzi-

w szyscy dzisiaj do „SŁO Ń C A "!

zaszczytnego i odpow iedzialnego urzędu w ięzienia nie m niejsza niż 6 m iesięcy.

R edakcja

© O dznaczenie. Z a zasługi położone w ru ­

chu niepodległościow ym odznaczony został p. 

L eon Jaskulski z W ąbrzeźna. M edalem  N iepod ­

ległości.

Z okazji zaszczytnego odznaczen ia składa ­

m y nasze pow inszow ania.

R edakcja

© M ecz piłkarski. W  niedzielę, dnia 10 bm .

......  .. 7____  .został rozegrany w R ypinie m ecz piłkarski po- 

’ ne zostały w skutek ujaw nienia licznych w ypad- m iędzy K S. „T U R " R ypin, a K S. PO M O R ZA N - 

■ków św iadom ego ukryw ania przed w ładzam i K A W ąbrzeźno, zakończony zw ycięstw em Po- 

' zw ierząt dotkn iętych pryszczycą. j m orzanki w stosunku 3:1 (1:0).

W stan oskarżenia postaw iono w różnych ; M im o ulew nego deszczu i rozm okłego boiska  

m iejscow ościach około 30 osób. j m ecz był utrzym yw any w szybkim tem pie i pe-

„  , i ,, . . • i ; łen em ocyj.W 18 m inucie pierw szej połow y o-
Z a ukryw anie bydła zarażonego grozi karał1 '-*1

i strym strzałem zdobyw a pierw szą bram kę L e-

j w andow ski Pom orzanka. W szelkie w ysiłki T u- 

‘ ru dążącego do w yrów nania, paraliżują dosko ­

nale ty ły Pom orranki.

W początku drugiej połow y udaje się T u-

© Przyw rócenie rent inw alidzkich. Przypo- 

; m inam y, źe od dnia 1 lipca 1938 roku przyw ró- 

! cone zostało praw o do pobierania renty dla

w szystkich inw alidów w ojennych, którzy w row i w ynik w yrów nać. Z tą chw ilą Pom orzan- 

dniu tym ukończyli 50 lat życia i posiadają  j ika rusza do 'generalnego ataku, zdobyw ając  

najm niej 15 procent niezdolnoci do pracy w  \ prow adzenie przez C zerw ińskiego T . (2:1). Pod  

' zw iązku przyczynow ym ze służbą w ojskow ą 1 koniec m eczu O rzechow ski pięknym strzałem
Z głoszenia należy skierow ać do Sekretaria-1  um ieszcza piłkę w siatce ustalając w ynik dnia  

tu Z w iązku Inw alidów R . P. ul. M estw ina nr 1/3:1 . M iejscow y sędzia bardzo dobry.

Giełda zbożowa
Płacono ałotych xa 100 kg.

Z iem iopłody
B ydgoszcz

11 7.
Poznań  

11, 7.

Ż yto
22,50— 22.75 |

22  25— 22,50

P»i«*isa 25.75— 26,25 25,75— 26.25

Ję««m ień brow - 17,00— 17,25 17.00— 17.50

Jęcinueń jodaolity 16.75— 18.00 16,75— 17,25

O w iM 18.25-18.75 19,25— 19,50

R iepak aim ow y 42,00— 44,00 23,50— 25,00

R opsik 39,00-40,00 —

Mak aieblaoki 103,-108, 78,00— 82,00

G oraayaa 34.50-37,50 34,00— 36,00

Pelunk* 22,50— 23.50 24.00— 25.00

Siam ie l* la*« 54,00— 57,00 50,00— 52,00

W yka 21,00— 22,00 23,00— 25.00

G roah pol*y 23.00— 25.00 26.50— 27.50

G roch V iktoria 24.00— 27,00 24.00— 26.00

G ro  eh Folfora 24,00— 26,00 24,50— 26.00

Ł nbbi ió łty 14.00— 14,50 15,75  —  12,25

L ubią m ebieald 15,25— 15,75 55,00-57,00

K oaiasy& a uw dL a- 230,-245. 220,-240

K o*isayx «trw . 130,-140, 90,00— 100.00

Koala«y*a biała 1 210— 230, 200,-230,
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® R oczne W alne zebranie Zw iązku Inw ali­

dów W oj R . P. W ąbrzeźno. D nia 10 bm odbyło  

rocone w alne zebranie Pow . K oło Zw iązku In ­

w alidów W ojennych w lokalu p. M arkuszew - 

skiego. Zebranie zagaił przew odniczący pan  

Skrzypczak, w itając delegata Zarządu O kręgo ­

w ego z Torunia p. W ierzchow skiego, oraz gości 

i członków , których pcm im o niepogody staw iło  

się około 60. Po zagajeniu i pow itaniu uczczo ­

no pam ięć członka śp. J. O lszew skiego, poczem  

przew odniczący podał do w  iadom ości porządek  I 

obrad. W edług porządku obrad odczytano przez ; 

sekretarza p. R edlaka protokół z ostatniego  

rocznego zebrania. N a m arszałka zebrania w y- ' 

brano delegata O kręgu p. W ierzchow skiego, na  

ław ników zaś pow ołani zostali pp. Lew andow ­

ski i B aranow ski. W  dalszym punkcie sw ych  j 

obrad zdał p. R edlak spraw ozdanie ze zjazdu  

okręgow ego, który się odbył w G dyni w dniach  

25 i 26 czerw ca. Spraw ozdanie zarządu zdaw ał 

jako pierw szy przew odniczący p. S k r z y p c z a k , 

tenże rów nież z pow odu nieobecności skarbnika  

p. G o g o le w s k ie g o  zapodał szczegółow y stan m a  

jątkow y K oła. O bszerne spraw ozdanie o dzia­

łalności sekretariatu i zarządu zdał sekretarz p. 

R e d la k . Przew odniczący kom isji rew izyjnej p. 

G r z e g o r cz y k odczytał protokół odbytej rew izji.

Stan finansow y przedstaw ia się per 31 III 

1938 rok; dochód 1596,44 zł, rozchód 1565,14 zł, 

saldo 31,30 zł, P. G r z e g o r c z y k  w im ieniu kom i­

sji rew izyjnej staw ia w niosek bez zastrzeżeń o  

udzielenie absolutorium ustępującem u zarządo ­

w i, co jednogłośnie zebranie uchw aliło . N astą ­

pił w ybór now ego zarządu. D o zarządu zostali 

ponow nie z kolei na 8 rok w ybrani pp. S k r z y p ­

c z a k J ó z e f , G o g o le w s k i, R e d la k . F ia łk o w s k i,  

B o g u ta i L e w a n d o w s k i; w skład kom isji rew i­

zyjnej w chodzą pp. G r z e g o r c z y k jako przew od ­

n ic z ą c y , R u m iń s k i, R e ic h  i R a d z im iń s k i. D o  s ą ­

du koleżeńskiego w ybrano pp. G o g o le w s k ie g o ,  

G liw e . K u c h a r s k ie g o , S ik o r ę i S k ib ic k ie g o . D e le  

gata na zjazd w ybrano p. R e d la k a zast. p. 

Skrzypczaka. Po w yborze zarządu i poszczegól­

nych kom isyj delegat p. W ie r z c h o w sk i w ygłosił 

w yczerpujący referat, który dotyczył spraw y  

! zaopatrzeniow ej now elizacji ustaw y inw alidz., 

która w chodzi w życie z dniem 1 lipca br, oraz  

1 poruszył różne bolączki jakie istn ieją u po ­

szczególnych inw alidów i w dów . R eferat p. de ­

legata został przez zebranych oklaskam i przy ­

jęty . W dalszym ciągu obrad został przez ze ­

branych ucłrw alony budżet prelim inow any na  

1 rok 1938-39 w rozchodzie 995 zł w dochodzie

995 złotych. W e w olnych głosach zabierali głos  

p p .:R e ic h , O lsz e w s k i, R e d la k  i J a n k o w s k i.

Po w yjaśnieniu zapytań, delegat dziękuje  

zebranym za rzeczow e odbycie się zebr., na  

koniec sw ego przem ów ienia w niósł 3-krotny  

okrzyk. N ajjaśniejsza R zeczypospolita, Jej Prezy  

dent prof. Ignacy M ościcki oraz M a r s z a łe k  

Śm igły - R ydz: „N iech źyją", poczym  zdał dalsze  

przew odnictw o w ybranem u przew odniczącem u  

p. S k r z y p c z a k o w i, który prosił w szystkich człon  

ków o zgodną i harm onijną w spółpracę. N a  

tem zebranie zakończył hasłem  „C ześć".

Z Ł Ó Ż D A R  

n n P O L S K I B I A Ł Y K R Z Y Ż

racie! Gdzieś ty kosę kupił ?

^=3%. 3S/IS-CE31SKS
H a n d e l ż e la z a

T r z e c h  c h ło p c ó w
przyjm ie

„ M  E T  A  L “  
O dlew nicze Zakłady Żelaza  

B . K o łe c k i
W ąbrzeźno - Pom orze

EGZEMĘ, 
liszaje, kr >sty, pryszcze, zm ar 
szazki, plam y, piegi, oparzenia, 
odparzenia, szorstkość, czerw o ­
ność, sw ędzenie skóry, usuw a  
bezw zględnie działający w szech ­
stronnie .K rem  regeneracyjny* 1 - 
1’uba zloty 1 50, 31:0. Laborato ­
rium M agistra G rabow skiego, 
W arszaw a, A leja 3-go M aja 2  
W ąbrzeźno: D rogeria pod K oro ­
ną, Łucjan Łeśniew icz. —  
K ow alew o: D rogeria pod O rłem  
C zesław K oczorow ski. —

U N A S W Y K O N A N E  

N IE  SĄ  D R O G IE
a pozaiem  w ykonujem y je starannie  
gustow nie i w edług najnow szych w ym a ­
gań techniki drukarskiej. D latego prosi­
m y zw racać  się do  nas  z  całem  zaufaniem  
w  razie zapotrzebow ania na druki, oraz  
zlecić nam ich w ykonanie.

K in o  

d ź w ię k o w e

„ S ło ń c e “

P o k ó j
nieum eblow any słoneczny  
z p ię k n y m  w id o k ie m ,  
w ydzierżaw i się zaraz, Zgł. 
skierow ać do adm . G łosu,

ZA K ŁA D Y  G R A FIC ZN E  
B O LESŁA W A SZC ZU K I 

W Ą BR ZEŹN O -PO M O R ZE  
M I C K IE W I C Z A  1  T E L E F O H  8 0

D z iś w  ś r o d ę , d n ia  1 3 V I I o  g o d z in ie 5 i 8 .3 0 Róża 
w  c z w a r te k  o  g o d z . 8 .3 0  p o  r a z  o s ta tn i film pt,

O d  p ią tk u ! N ajw iększy film sezonu! U lubienica w szystkich  

S I M O N E  S I M O N  bohaterka film ów „M A TU RA ” i „SIÓ D M E  

N IEBO ” w now ym  rekordow ym film ie p. t.

Dzisiejsza miłość
S im o n e S im o n stw arza niezapom nianą kreację, w której 
dzielnie sekundują J e a n P ie r r e i A u m o n t R o s ie n

S ło n e c z n e  
m ie s z k a n ie

2 pokoje, kryty oszklony  
taras, przedpokój, kuchnia,  
śpiżarnia w ygódka i pokoik  
dla służby do w ynajęcia  
od 1 V III 1938 r.

C z e r n ia k
Żw irki i W igury 18

W  s o b o tę d n ia  1 6  b m .  
o  g o d z . 5 p o  p o łu d n iu  
w  szkole odbędzie się pu ­
bliczna licytacja  

p o lo w a n ia  
na terenie obw odu

Ł a b ę d ź

W arunki u przew . Spółki 
S iłk a

M ie s z k a n ie
3 a lb o 4 -r o p o k o jo w e  
z b a lk o n e m  1 . p tr . w o ln e

T o b o ls k i
M . J , P iłsu d s k ie g o  2 6

BEsyja

P iw o tw ó r  d o  w y r o b u  p iw a

w

0,60

P r o s z e k  s a lic y lo w y

M u c h o ła p k i 3 s z tu k i 0 ,1 0

Filie: PŁUŻNICA-KSIĄŻKI tel. nr 5____________________

HURTOWY I DETALICZNY HANDEL TOW. KOLONIALNYCH DELIKATESÓW I WIN

POLECA NAJTANIEJ:

wszelkie towary kolonialne
delikatesy, cukry i czekolady

awszczególności

O s tr z a n k i d o  k o s  

S m a r d o w o z ó w  

O liw a d o  m a s z y n  

O liw a „

t t .  

l i tr

s z t . 0 ,2 5  

0 ,2 2  

0 ,7 0  

0 ,6 0

O c e t w in n y i e s tr a g o n o w y d o z a p r a w  l i tr o d

Ś w ie ż e m a tia s y  s z t . 0 ,2 5

M a tt ie s ś le d z ie „  0 ,0 6

Mydła toaletowe w wiellcim wyborze

M y d ła d o p r a n ia p o n a jn iż s z e j c e n ie

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W ekspedycji lub agenturach ........................ 1,— zł
z odnoszeniem  przez pocztę lub posłańca . . . 1,20 zł 
„G łos Pom ." w ychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W w ypadkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu  
przedsiębiorstw a, złożenia pracy, przerw ania kom uni­
kacji, abonent nie m a praw a żądać pozaterm inow ych  

dostarczeń gazety lub zw rotu ceny abonam entu.

D ruk: Zakłady G raficzne B . Szczuki, W ąbrzeźno-Pona. 
R edaktor odpow .: A leksander Ledw ochow ski, W ąbrze ­

źno —  ul. B r. Pierackiego lla
R edakcja i adm inistracja: W ąbrzeźno, M ickiew icza 1.

R edaktor przyjm uje od 10— 12. — N ie zam ów ionych  
rękopisów redakcja nie honeruje i nie zw raca.

Tel. 80. • PK O . N r 204,252. • Przekaz rozrachunflt 1.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz m ilim etrow y (na stronie 7-łam ow ej) . . 10 gr 
na stronić 4-łam ,ow ej (w tekście) .......................... 30  gr
na stronie pierw szej . - • • ■ : ■ • gr
Przy pow tarzaniu ogłoszeń —  odpow iedni rabaty _ 
D la spraw spornych jest w laiściw y sąd w  W ąbrzeźnie. 
Za term inow y druk adm inistracja nie odpow iada.
Za zastrzeżenie m iejsca pobiera się 20 proc, nadw yżki.


